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Cdg si~ mówi o ponurym okresie okupa-

TADEUSZ REK · 

KILKA UW AG O KONGRESIE 
cji niemieckiej, można by krótko stwierdzić, Z wielkim nap1ęcrem oczekiwany wicze, którzy sobie nabili głowy, 'że -f Gdyby nie warcholskie (żeby juz nie 
że_ N ARóD POLSKI W ALCZYl. I i z ogromnę uwag~ śledzony był Kon- PSL„., że - Mikołajczyk ...• , że - chlo- użyć mocniejszego słowa) stanowisko 
WIERZYŁ Wal l . . . ł gres Polskiego Stronn:ctwa Ludowego, pi._ to ,panie dobrodzieju, odskocznia Andersa, gen. Sikorski nie miałby po-

. • . czy z ,wrogiem.' rvierzy jaki się odbył w Warszawie, w dniach dla ich mętnych celów czy ciemnych in- trzeby jechać tysięce kilometrów, a W. re-
w dobrą mtencJ~ tych, ktorzg do mego przy- 19 - 21 tycznia rb. Budził on niewętpłi- teresów- zultacie nie padłby ofiartt katastrofy. Za
chodzili z hasłami narodowumi i patriotycz- wie powszechne zainteresowanie. Cze- Pozostawmy narazie w spokoju tyc~, !em gen. ~nders oraz jeg~ mococ11twc".' 
nymi. B~Jziemy w zgodzie z prawdq, gdy kali i patrzyli n~ń ~woi - członk<?wie! którzy nieżyczliwie sę do nas nas~awiem. ~ ~o~pam s~ m~ralnynu sprowc811\1 
przypomnimy, że w olb.rzymiej ilości wypad- ~ympatycy: przyJac:1ele! ale _Patrzyli tez Powrócimy do tej sprawy w swoun cza- sm1erc1 gen. Stlcorsk1e~o. 
k, l d . . b d • l' . k . l obcy, ktorzy mu złe zyczyli. Bez prze- sie. Tym razem zwróćmy baczniejszl! Prezes Stanisław Mikołajczyk, zneję-
ow u zie. nre. ar zo nawet pyta 1

• Ja "~ sady można też stwierdzić, że Kongres uwagę na tyc~, któ~zy w skrytości. me* cy sprawę dogłębnie, stwierdżił w swoim 
dana orgamzaC/a nazgwa czy co ma w swym PSL jako fakt polityczny przerastał rzyli, żeby uwić sobie wygodne gniazd- przemówieniu wyraźnie: 
programie napisane. Całkowicie wystarczalo wszystkie inne, powojenne, dotychcza- ko na peryferiach PSL-u, podobnie jak . . • .• . 
im, iż werbowano ich W IMIĘ W ALKI Z sowe zjazdy i kongresy. ich pobratymcy duchowi próbują to sa- :#oze ~ad~zed~ 1uz c7a!, zebg f'Owre-
WROGIEM. . Nic·dziwnego. • mo uczynić na terenie wszystkich in- dziec publrczme, ze uwa~an~g ~en. A~Jer-

nych partii politycznych. sa. za moralne.go sprawc~ ~mrerc! g~n. Srkot-
Tym przede wszystkim tłumaczyć należy Był to pierwszy po wojnie, a V·ty po Ot „ tu. • d . · d y tym łudź skrego. Tak Jest. Gen. Sikorski nre potrze-
/ zjednoczeniu Kongres ZwyczaJ· ny, który . oz tk 1

• ow ~ie, połomię zb e 1
1
•
8 

czy- bował jechać na Srodkowy W schód, skąd wp ywy, jakie na niektórych terenach lub m1, spo ac mozna g sy o urz n . , ił . d b . A J 
wiród pewnych środowisk ludzkich zyskała tradycję sięgał swych dawnych łat, kie- rozczarowania pod adresem Kongresu 

1 
nr~ wroc z!!wy'. g ~ g .nre gen. . n ers,-:

dy to chłopi porwali się n12 czyn wielki „ 8 wyraz·ne odcięcie się od warcholskieJ· , ktodry z?pow
1

1ek4zral, .ze. sr~ z
1 

b.untuJe lpkrz.ecrdw również oenerowska organizacJ'a woJ'skowa, · • · ł d · I 'I · «-1 sml8 y - samo zie nego mys ema polityki tych, którzy wlasnę ambicję rz~ o_wr po s re,mu r ze zo m.erz P_o s r o -
wyst,pująca pod pretensjonalną nazwą ,,N a- i działania politycznego. i własnę prywatę, maskowaną gómolot- mowt p~sł~szenstwa rządo!"'• . klo!,Y chce 
tódowych Sił Zbrojnych". nymi słowami, usiłuję stawiać ponad do- porozumienia polsko • sowreckrego • 

W życiu podziemnym okupowanej Polski Mlł;DlY DAWNYMI A NOWYMI LATY bro i spokój całego narodu. 
islnialy najrozmaitsze organizacje, grupy i NajdroŹSZł! i najpiękniejszę klamrę, Postawmy sprawę ściślej i jaśniej. Nie MUSI BYĆ PORZĄDEK I SPOKóJ 
grupki. Były wśród nich wielkie i małe, rze- spinajęc. 'awł'\e 1 nowe !ata, przeszłość podo~a im się m~anowicie to, że pre~es . Iczestnicy Kongresu, ludowcy, zda-

. i dzień teraźniejszy, były portrety ludżi, P~lsk1eg~ Str~:mmctwa. Luct:oweg~, S~a- r wali sobie sprawę, że w kraju jest strasz~ 
czywr5te i fikcyjne, masowe i kanapowe, którzy w dużej mierze dali Ruchowi Lu- ~1sla~ Miko!a1c~yk stw1.erdz1} publ~czme, . Jiwie dużo do zrobienia. Na szybkie 

· walcz4ce istotnit z wrogiem, ale tei i takie dower1m t;reść i cel, tchnęn weń myśl 1~ polityk~ me~t?rych ko! em1gracy~nych, i i właściwe rozwięzanie czeka cały splot 
kt6re pozostawały z nim ,;, cidie; zmowie: i zakreślili jego drogi. t/f sz~z.~golnosc1 s~'}acy1no7reakcyJr:'Y.ch, zagadnień politycznych, gospodarczych, 
w ukrytym porozumieniu. Dziś powszechnie Na zielonym tle, ~<lzie urzędowało była..1 Jes~ dla Polski szk~d~iwę, złę, nisz- pświatowych, wychowawczych itd. Prze-· 
wiadomo, jaką truciznę w dusze naszego P:ezydium i<;ongresu, płonę! znicz, ro~ czyCielskę. . deż nowe, p<>W?jenne życie budujemy. 
społeczeństwa sączyly „ S , •• niecony ogniem spod Wo1dy (ZamoJ- na gruzach l zghszczachl / owe rozne „ zance , ) · • · • b' DLACZEGO? • . . • • •. 

M . · Pl .„ .P 1 d p z· „ szczyzna , mieJsca p1erwsze.r itwy Do na1wazn1e1szych tadan nalezy nie-.•• recze r ug1 , , rzeg.a y o 1tyczne B Ch · d • · · k' · N d Dl · · · d · 1· · h T . •• „ ' • · · z zan armam1 mem1ec ·1m1. a atego, ze sanaqa mg y nie pogo- wętp 1w1e wewnetrzna powszec na pa-
" ggodnre • ·:Wschody • :·Racławice" itp. t~ znicze!l' wśród zi.elo!'ych. sz!anda- dzila się ze swym sromotnym upadkiem cyfikacja i normalizacja życia zarówno 
organy sanacy1no • reakcyJnych grup, usiłu- row - po srodku - widniał w1~Ik.1 port: i odejściem od rzędów w państwie, lecz człowieka, jako jednostki, jak też jako 
jących odegrać si~ w krwawej zawierusze ret zmarłego przed trLema miesi~ca!"1 stale i wszędzie usiłoweła czynić podko- gromady, jako społeczeństwa. Wszyscy, 
wojennej. WINCENT?GO W:ITOSA, dłu~oletme- py, aby sobie zapewnić powrót do wła- co trzeźwiejsi, zrozumieli, że wojna się 

go prezesa l przywodcy chłopskich rzesz dzy. naprawdę skończyłtt, a równocześnie 
Idąc przedwo]ennymi śladami, sanacyj- ludowych. Dlatego, że Raczkiewicz usiłował przy skończyło się oczekiwanie na coś nad-

tro - ozonowy „obóz legionowy" zadzierzgał Obok, i jednej strofly, obramowany każdej sposobności łamać dane słowo zwyczajnego. Ludzie dobrze orientujęcy 
coraz s!lniejsze więzy z oenerowsko - en- derniowę koronę portret MACIEJA RA- i zawarte umowy, zwalczał pocichu rzęd się w zagadnieniach międzynarodo
decką „młodzieżą narodową". Działano pod TA~(\, zam?r.dowanego podczas oku- najpierw Sikorskiego i potem Mikołlij- wych, 8 · jednocześni~ odpowiedzialni 
osłoną konspiracji, usiłowano swoje macki pacr1; z drug1e1 - portret STANISŁAW A czy ka, a ułatwiał krecię robotę Sosnkow- za swo,ie slow a i czyny zgodnie stwier-

•. k -. , . . . THUGUTTA, zmarłego w poczatkach skiego, Andersa i innych. dzaję, że - wojny w .najbliższym czasie 
r.°!'uszczac Ja na1szer:uJ 1 Jak na1glębiej, wojny na dalekiej obczyźnie. • Dlatego, że gen. Anders wbrew rozka- na szczęście nie będzie, i ie -·bomby 
az doprowadzono Jo włączenia NSZ-tu z d • K . 1• zom rzędu polskiego wyszedł z Rosji, atomowe spocznę na razie dobrze za-

kl cl AK U . groma zem na ongres1e czu i b · czo w ...,.„ h · k 
~ s a . . • czyniono to z towarzysze· wśród siebie obecno.ść zarówno tych za- zamiast pójść na front i wspólnie z Ar- ezp1e ne „ ... gazynac WOJS o-
mem w1elk1ego szumu i huku, częstowano sfuionych dla Ruchu przywódców, jak mię Czerwonę przedzierać się do kraju, wych. 
„oenerowskich chłopaczków" zaszczytami i te~ całeg? szere~t innych! dro~ich i bli- do PolskL Nastał okres pokoju, a z nim musi 
honorami, choć wtedy już KRĄŻYŁY sk1ch, ktorzy padh w czasie WOJny. Dlatego wreszcie, że tenże gen. An- przyjść stabilizacja stosunków. Im wcze-

ders zagroził buntem, jeżeli rząd polski śniej to następi, tym bedzie lepiej, tym 
SZER O Kl E N I EPOCf! LE_Bf.( E W I ES- Cl, KTóRlY SIE CZUJA ZA WIEDZENI podtrzymywał . będzie dobre stosunki korzystniej, tym szczęśliwiej. 
Cl na temat prowadzenia sr' 1 kontaktów . . . ' • • z rzędem sowieckim i że z tego powodu Jednakże w drodze naturalnego roz-
czolowych komórek NSZ-tu. • N. ie brak takich,.ktorym Kongres przy- s·k k. b l · h • niosł rozczarowanie. ~en. l ·ors J zmuszony y Jec ac ·na woju, w drodze należytego postępu, 

Podziemne pisma Ruchu Ludowego Srodkowy Wschód, aby zapowiedź war- ulepszać i poprawiać musi się ciągle to, 
( - Kto sę ci ludzie? cholskiego buntu w zarodku zlikwido- co 1• est, co się JU. ż dokonało i co się dzie-

„Przez Walk~ do Zmncięstwa", ,,Zyw1'ą i P d tk" · kt' K • Ud ł · t ł • • d • k" · l · -~ - rze e wszys 1m ci, orzy on- wac. a o się o g owme z1ę i zo nxer- .fe, 8 co wymaga poprawy. Trzeba, aże-
Bronią", „Polska Ludowa" i in.) ostto gresowi zgóry źle życ:tyłi, maskujęc je-

1 
skiej i obywatelskiej postawie gen. Pasz- by ta wielka rzeka, której fale rozbiegły 

wysfęporvały przeciwko tym wszystkim ·nie- dynie swą niechęć czy nawet wrogość, I kiew~cza, ale gen. Sikorski podróż tę się szeroko, wróciła i popłynęła swoim 
zdrormJm sojuszom i machinacjom, wskazu- a ponadto i ci koniunkturalni spacero- przypłacił życiem. właściwym uregulowanym łożyskiem. 
jąc na liczne przykłady z terenu, które na- .... „„„••••111111111111111u11111n1111H11H11111111111111111111111111H111111111111111 Wszakże biegu tej rzeki nikt nie zdoła 

d l powstrzymać, ani tym bardziej zawró-
prowa za Y już wówczas na ślady cichego JeJen rvlaśnie z takich dokumentów zo- ne" wskazu]e Panu Generalnemu Cub . . na cić, . Każdy, kto by to usiłował czynić, 
poro ' · · kt' h · · · zumiema me wryc przynaJmnref ośrod- stal ostatnio odnaleziony w N orgmberdze, mo.iliwości włączenia narodowego ruchu o- zniknęłby pod jej bystrym prędem, po.-
ków NSZ-towskich z niemiecką iandarme- w aktach T rybunalu, sądzącego niemieckich poru (NSZ) do akcii niemieckiej przeciwko dobnie jak stopniowo · lecz ciagle znika- · 
r. . g t p w· . . f n'e h . rę przeróżne męty i szumowiny. rą r z es a o. 1erzyc sr~ wpros 1 c cra· zbrodniarzy wojennych. Jest to mianowicie komunistycznemu ruchowi oporu". -
lo w potworność takich kontaktów, trudno krótka notatka, znajdująca się w pamiętni- Skądinąd wiadomo, że „możliwości włą· Polscy chłopi na swym Wielkim Kon-
b l · ' · b l 'l' · p l d I gresie przeżyli niezapomniane chwile. Yo pojąc, aze Y zna ez r sr~ o acy, z o - ku b. generalnego gubernatora Franka. - czenia narodowego ruchu opora (NSZ) do D l" d d 

a 1 owo y, że widz!! zło, jakie się 
ni Jo takiej zbrodni, do zdrady własnego Brzmi ona, 'jak następuje: akcji nkm." nie zostały przez gestapo prze- Jeszcze miejscami lub czasami panoszy. 
narodu i państwa. Ale cóż, skoro ślady sta- „Kraków, 30 marca /944 r., godzina 11 oczone ani zaniedbane. Ale nie chcę żyć życiem majaków i zlud, 
wały się coraz częstsze i wyraźniejsze... minut 5. Major dr Beck, kt6ry do I lutego Oto do jakiej zbrodni może doprowadzić nie chcę prowadzić księżycowej polity-

Skończyla się wojna. Życie polityczne z
1
1944 roku był czynny w Gen. Gub. w[ślepa nienawiść do własnych rodaków na tej ki, opartej na fanta.stycznych ?rzesłan-

kach .. 
podziemi wyszło na powierzchnię. Równo- kontrwywiadzie i z tęgo tytułu nawiązał ści- podstawie jedynie, że ci są innych przekonań .PoJ"l; chlop·ludowiPC' ·- chce wol-
cześnie WYCHODZĄ NA JAW KOM-/słą łączność z polskim narodowym ruchemjlpolitycznych! naści i chleba, które mu zagwarantuj~ 
PROMITUJĄCE DOKUMENTY,,. .. ,- o1'oru pod ncnwq • .Narodowe Siły Zbroj- porzędek i spokój. 
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'Agraryzm, owa stajęca się i wcięż ros

nę.ca ideologia chłopska, wielki jest nie 
tylko dlatego, że do lepszego jutra pro
wadzi miliony ludzi. Agraryzm wielki jest 
przede wszystkim przez zagadnienia, ja
kie podejr.1uje i jakie z nieodwołalnę 
koniecznościę podjęć będzie musiał. 
Wielki jest przez potężne perspektywy, 
jakie otwiera ludzkiej myśli, i przez na
dzieję, jakę. niesie we współczesnej epo
ce zamętu. 

Ruch ludowy ro~wijft się nie tyli.w j.a
ko siła polityczna, jako organizacja war
stwy chłopskiej, lecz także jako siła ideo
logiczna, jako ruch umysłowy, mimo, 
a może raczej dzięki temu, że nie wy
tworzył dotę. d doktryny na podobieństwo 
marksizmu. 

Temu żywiołowemu pędowi odpowia
dać jednak powinna wzrnstaję.ca dokład
ność i gruntowność zasadniczych hvier
dzeń ideologiczno-pro~ramowych, zgo
dnie z wymogami myślenia naukowego, 
oraz badania w zakresie filozoficzno
naukowych podstaw światopoględo-

. wych. 

CH'ŁOPSKI SZT AN'DAR 

IA AGRARYZMU 
Jak postępować by poll!czyć ~ 

cywilizacji z zachowaniem istotnych 
cech chłopskiej osobowości? Jest to 
w istocie to samo pytanie, które pewien. 

. , , . . . . . gazda zakopiański w swoim czasie za-
Co to Jest osobowosc c~lopska 1 •• n~ J na wszelkie zJawiska przyrody, ten kh- dal Witkiewiczowi: ,,Jak się utrzymać 

czym ona p~l~g~? Czym się ona r~zm m!'1t duchowy, . ~ęd~cy i:ezu.Itatem od- eby być człekiem cywilizow~!'ym, a prze
?~ .o:obow~sc1 mne~o typu~ Co J~S~ wiecznego wspolzyc1a z z1em1ę, t~ .wszy-I cie chłopem polskim ostać? 
JeJ zrodlem i warunkiem? Co Jest .w rneJ stko W_Y~nacza lud?.W!J os.~b?wosc. ~ę Pytanie drugie: Jak postępować, by do 
istotne a co pi:zypadkowe? Co pozyte~z- tu mo~hw~ oczywisc1e rozmce stopn~fl kultuty narodowej i ogólnoludzkiej mo
ne dla rozwoJu społecznego w ogole, w natęzenm owych typowych cech. Nie żliwie najpełniej przenikneły pierwiastki 
a co może szkodliwe? Oczywiste jest bo- mniej jednak osobowość ludowa Mlei.y kultury chłopskiej? Odpo:.Viedzia na to 
wiem, że ruch ludow~ nie może pielęgno- do dziedziny rz~czr.wistych faktów, a nie pytanie jest program demokra~ji spo-
wać naoślep wszystkiego co chłopskie. teoretycznych f1kcJ1. łecznej, m. in. w dziedzinie kultury. De-

Powiedzmy sobie wyraźnie: o czym Przytoczyłem powyżej fragment refe mokracja w kulturze dogłębna i gron. 
konkretnie myślimy, g·dy mówimy o ratu, wygłoszonego przezemnie na zyeź- towna, to udział szerokich mas chlop
przepojeniu kultury narodowej pier· dzie pisarzy chłopskich w sierpniu ubie- skich w twórczości kulturalnej. Twór
wiastkami kultury chłopskiej? Zdaje się, glego roku. Otóż te właśnie (rzeczywi- czość zaś pocięga za sobę wyrażanie się 
że powinniśmy myśleć o pierwszych ce- ste fakty) należy ujęć w zdania odpo· osobowości w wytworach kultury. 
chach chłopskie.i osobowości, bo ona wiadajęce wymogom nauki. Do tego Zagad.nienia agraryzmu, których kil
przecie jest źródłem kultury ludowej sprowadza się zagadr.ienie chłopskiej ka wymieniliśmy powyże.T, a które, być 
wzglednie wytworów tej kultury. osobowości. może, dadzę się sformułować prościej 

Sędzę, że osobowość człowieka (ludu Opracowanie zagadnienia chłopskiej i poeawn~j wkraczaj~ w szereg dziedzin 
względnie), z ludem mocno zwięzanego osobowości przyczyni się znakomicie do ~I81! O\'JYC · Wymaga.TJ rze~om~~~ ba
dostatecznie wyraźnie się zakreśla w sto- pogłębienia odpowiedzi na pytanie: ja·/ hn{w .. aszcza b-a .ter:m~ SOCJO}kg_u 1 Pkf 
sunku do osobowości innego typu. kie są wartości odrodzeńcze chłopskiej kc 0 ognd. .az~ iaJę kst1r 1 prdzen! akJ~ z t1 -

osobowości i kultury chłopskiej w kry- u z!'lg1: memami, ore o . wie .?w s a
zysie współczesnej cywilizacji miesz- n?wi_ę zelazny r~pertuar filo~o!n. I>to Cl op różni się np. od mieszczaninti 

nie przekonaniami, bo te, jako podlega
ję.ce wymaganiom jednej logiki mogę· 
i powinny być wspólne. Natomiast istnie
je pewna postawa w sensie nie intelek
tualnym, ale uczuciowo-wyobrażenio
wym, ludowi tylko właściwa. Ta właśnie 
postawa to specyficzne spojrzenie na 
świat, ten oryginalny sposób reagowania 

czańsko-przemysłowej. me Je~t. po~ba_w10ny wyobrazm a row-
. • noczesme me Jest doktrynerem, ten do-

z tych zagadmen o wielkiej wadze strzega ich wielkość. Kto zaś rozumie 
ideologicznej wynikaję doniosłe zagad- jaka się w nich zawiera odpowiedział~ 
nienia polityczne. \Y/ dziedzinie polityki ność, będzie .Te miał żywe w umysle. 
kultury, której zresztę służyć winny inne Sadzimy, że wysunięte zagadnienia 
dziedziny polityki, na pierwszy plan wy- agraryzmu bedę szczegółowiej rozpra-
suwaję się dwa wielkie zagadnienia. cowywane. ~ 

Nie jest dla ruchu korzystne, że nie 
rozporzędza on dostatecznie bog·atę lite
raturę., informuję.cę wyczerpuję.co o jego 
przejawach i zagadnieniach. Ktoś, kto 
nie zna stosunków polikich, a usiłuje je 
poznać za pośrednictwem lit.eratury <tHIHlllllllHHlllHHHHHIHllHHIHlllllllllllHlllllHHHlllllllHIHllll9ll1HHHllllHHlllHlllH HllllllHlllHllllllllllll• 
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sił społecznych i o żywotności poszcze- hitleryzmu 
gólnych środowisk w naszym kraju. Nie-
zależnie jednak od tego literatura agra- Narodowy socjalizm, czyli hitleryzm, - niemcchv, i . wytępienia ras nizszych. I ka o byt była jeaynę przyczyn~ ewo
rystyczna jest bardzo potrzebna. Litera- przejawił się tak jaskrawo i tak cał~o- Ktokolwiek myśli inaczej - twierdzę hi- lucji, stopniowego wznoszenia się istot 
tura bowiem podsumowuje osięgnięcia, wicie w najpotworniejszych i najwymyśl- tlerowcy - ten albo błędzi, albo nie ma ; żywych na coraz to wyższe szczeble roz
porz~dkuye i ocenia nagromadzone ma- niejszych zbrodniach, jakie kiedykol- odwagi spojrzeć prawdzie w oczy, nie woju; przeciwnie, Darwin uznawał 
teriały, ułatwia dyskusje i przyczynia się wiek popełnione zostały przez człowie- ma odwagi na wysnucie wszystkich nie- współdziałanie innych czynników. 
do jej rzetelności, a przede wszystkim ka, że zdawałoby się, iż odpowiedź na ubłaganych wniosków, w}rnikaj!lcych ze Od czasów ukazania się z druku 
stanowi wazne narzędzie zbiorowej pytanie, co stanowi istotę hitleryzmu, słuszności ~arwinizmu. (1859 rr) głównego dzieła Darwina 
pracy. nie nastręcza zbytnich 1rudnosci. Tego rodzaju stanowisko w filozofii „o powstawaniu gatunków", biologia po-

w ideologicznym rozwoju ruchu ludo- A jednak pr~y głębszym rozejrzeniu :'iemieckiej reprezent~wał szczeg.ólnie czyniła ogro.mne pos!ęł:y, tak iż obecnie 
wego szczególne znaczenie przypada Jó- się w tej sprawie dochodzi się do wnio- Jaskrawo Fryderyk N1e~zsche, kt?rego zasada walki o byt me .re~t uzna~ana za 
ze"owi Niećce i Stanisławowi Miłkow- sku, że nie jest ona bynajmniej tak pro- poględy kształ~o;vały się pod siln~ przyczynę ?os~o:i-aleni? się .orgamz~ów, 
sHemu. Nie mniej w tym rozwoju ideo- stą. Trzebaby bowiem _ aby osięgnęć wpływem darwm1zmu. Ni~tz~clle- głosił )ecz co naJwyze.r za czynm~ u:suwa1ęcy 
lo~icznym ważny był jeden zasadniczy cel zamierzony _ wyjaśnić dokladnie, be~~vzgl~dną etykę „panow"'; „nadlu- lS~o.ty slabs.ze. W alka o byt me Jest czyn
rr.oment. To, co nazywamy agraryzmem, jakie sę źródła zasad.1'\iczych poględów dz~ , ktory:h ,';" ~tosunk~ do słab~zych, mkiem t~o:czym, prowadzę.cym do po
co przybiera konkretny kształt w rzeczy- narodowego socjalizmu, i jakie właści- „mewolnikow me obow1ęzywały zadne wstawania ~sto~ coraz !O doskona)szy~h. 
wistości społecznej jako treść Polski Lu- wości duszy narodu niemieckiego umoż- ~zględy. moralne. St~d płyn~ła głęboka ~oskonalei;1e .się stopniowe organ~zmow? 
dowej jest rezultatem .pospólnych prze- liwiły przejęcie się jej tymi poględami, i;1e;~hęc i ._r~g~rd? .~iet:zsche go. dla. re- ich e~oluc_Ja J~.st. uwar;r.nkowana. mnymi 
Żyć zwłaszcza w gromadach młodzieży i _ 00 ważniejsza _ wysnucie z tych hgn chrz~sc;J~ns~i~_J, ;lako wyzn~JęceJ ~a: czynmkar;'i, wsrod kt~1ych. pew1e!'. «;>d: 
wiciowej, a nie wysiłkiem jednego czło- pogladów wszystkich choćby najokrut- sady nulosc1 ohzmego, komecznosc1 łam wspołczesnych b1ologow-myshc1eli 
wieka. niejs~ych wniosków. ' ?P!ekowania się i wspierania słabszych wysuwa na pla~ pierwszy pierwiastek 

Teorotyczne zagadnienia, stajęce przed W artykuie niniejszym ograniczymy t biednych. • .„ duchowy, psych.icz!1Y· ., 
ruchem ludowym niezależne sę od się tylko do pierwszej połowy zadania. Tę. fanatycznę me~aw1sc wz.g~ęde~ Co _do z;;g~dmema .~as, na ktore antro-
trosk bieżącego życia politycznego. Za- Bodaj, że najważniejszym źródłem nauki CI:rystusa przeraJ całkowicie. hi- polo.gm d~1~li l~~z~osc, oraz c;harakt';ry
gadnienia te dotycU! filozoficzno-nauko- teorii hitleryzmu jest hipoteza (przy~ tleryzm 1 zado~un:entował szeregiem stykh1 wlasciwosc1 fizycznyc~ i psy~h~cz
wych podstaw agraryzmu na dalekę puszczenie) słynnego biologa angielskie- okrutn>:ch mord_?w ! b~zw~ględ!l~ ha-,· nyc tych ras, to zagadmeme to me Jest 
przyszłość. Ten zaś, kto na tym odcinku go, Karola Darvina, w my~l której wal- mowamem .. przeJawo~ zyc1a rehgiJnego. ~~tyc~c.zas. opracowar:e z .dostatecznę 
prncuje, wykonuje niejako robotę aku- ka 0 byt toczaca sie pomiedzy istotami Na cz.emze ?P.arł hitlery~m swę e!Yk!, scisł?scię, i p:izos~wrn duzo J?Ola do 
sr~ra. Albowiem z żywych serc i urny- żywymi,' stano~i glÓwna p;zyczynę po- odrzucaJęc ~~hg1ę? Oparł J~. na pomc1u I snuc~a pomysłow n.iedost~teczme uU!
słów gromady wydo~ywa wszystko to, stepu. W tej walce zwycieżaja bowiem d<:b~a partu .• Dobro partu . hxtl~row- sad.m_on~ch. N~tor;'1?s~ me • ule$a i;ar
co jest naigłębszę ich treścią., co pobu- za;.,,sze istoty najsprawniefsze ·najlepiej skieJ -;- .to Jedyn~ sprawdzian, Je.dy- ~meJsz~J w?tph\~os.c1, 7.: naro? memiec
d7 <t .cl? walki i zmusza d~ poświęceń. T: przystosowane do warunków tycia, po- ny m1ermk dobra i z!a. Dobrem Jest k1 bynaJmmeJ me Jest Jednolitym, czy
whsme ~e.rdecz~e tres~1 formuło~ac zostawiajęc po sobie potomstwo pełno- wszystko, co zwiększa potęgę partii hitle- stym pod względem rasowym, że oprócz 
tr?;b~ ~ sci~lym Języku i przekuwac na warto'sciowe, któremu rodzice przekazali rowski~j, - złem to jed rriie, co utrud- przedstawicieli rasy nordyckiej posiada 
p0 ·ec1a nauki. • • wszystkie te właściwości fizyczne i psy- nia i hamuje rozwój hitleryzmu. Cel, znaczne domieszki ras innych. A oprócz 

U podstaw agraryzmu tkwię. zagadnie- chiczne dzieki którym sami wyszli zwy- którym jest opanowanie globl! z.iemskie- tego, badania wykazuji:_i, że pod niektó-
nin wl!łściwe ws~elkiej i;'YŚli dem?kr?~ desko ~ zapasów życiowych. g.~ !?rzez partię_ n~rodo:-"'o-~oc}a~1sty~zl')a, rymi względami inne rasy przewyższaję 
tvczne.r i h.umar;istyczneJ. Zagad1men~;i Jeśli tak 

1
• est istotnie tedy walka 

0 
byt uk~v.t•1ęca ·aiwszelk

1
ie sr~dki, cbho~ia1zkb.Y srod- rasę nordyckę. 

te aczkolw\ek me sa wylętczna w asnos- d . ł cl '-
1 

b n· . ' i e mi y po egac na estia s im wy- Wreszcie materializm, na którym opie. 
ci" agraryzmu musza być prz'ezeń pod- sprowa zaJę.~ zag a. ę s a yc. 1_nieprzy- mordowywaniu ca!ych narodów. Naj- raję si~ zasady „etyczne" hitleryzmu, 
• r-t~ i oofobio~e chocia · a a zm i in- stos~wanych isto~, Jes.t czyn!'ikxe~ do- straszliwsza zbrodnia przestaJ· e być nie tylko . nie zna3· duJ· e potwierdzenia 
J • P "' ~ ~ ~ gr_ :Y datnun a wszelkie usilowama zmierza- b dn. d • · l · • • "cl • ne kierunki wspołczesneJ mysh społecz- . k ' . • k. ·d' ł b • z ro 1ę, g y Jest spe mana w imię i e1 w przepotężnie rozwijafocej się nauce 

: ·k · · · wce ·u roztoczemu opu~ i na s a ymi, hitlerowskie1· i dla J. er· urzeczywistnienia współczes.neJ·, lecz stoi· w .r·askr"''"eJ· nE> przem a Ja się nawzaJem. k ul t . • . . • • tr . . · . u n 

I tn. · wielk"e zagadnienie najpierw u a wienm im zycia 1 prze wania, Całkowite i straszliwe potwierdzenie sprz. eczności z jej najnowszymi i na.r·do-
s ieJe i • . ' . · • krzyżuJ·a m"dre plany natury harnu1·„ · ·d · · 'I 

s:?P moze a sformulowac s1e daJe bardzo ~ 'l.i . . ' . . '!:' tego rozumowania znaJ u1emy w roz- mos ejszymi wynikami. To . tez jeden 
prosto. Ólaczego musi byt poszanowa- postęp,d e\kO uclę, wtwarzame się istot patrywanych obecnie w Norymberdze z największych fizyków współczesnych, 
nn osobowość jednostki ludzkiej? Dla• co r?z. 0~ ·ona SZ".>': • • , pamiętnikach Hansa Franka. odznaczony nag~odę Nobla, nie zawahał 
cz<'go człowieka uznajemy w wartość „Smierc słapvmr - o!o Je~yny wmo- „Każdy dowódca policyjny i SS, któ- się powiedzieć, że wszechświat jest tak 
,...n -zeln~, oraz jak to należy rozumieć? sek słuszny, Jaki wysnuc. mozna .z .bez- remu i;>rzypadl ~i~ki obc:>więzek wyko- zbudowany, jakby rzędziłR nim rozum
D"niosłości tej sprawv nie trzeba spec- względnego zastosowama Darwinizmu nywama wyrokow - . pisze ten zwy- na. świadoma swego celu \'{[ ola. 
fr,11 je podkreślać. WB'rto jednak dodać, ?o zjawisk sp_olecznych .. Kto rep:~~entu- rodniały i bezlitosny kat narodu polskie- Tak więc ' zasadnicze podstawy naro-
7,., .rewizja pojęć w te.f dziedzinie jest Je owych słab.ych w ~ome ludzkosci? . go - ""'..inie.n być stuprocentowo pr~e- dowe~o socjalizmu nie wytrzymuję 
f':7"Zególnie koniecz~a ze wz~lędu na łat- Antr?polog:a, ~y!1 nauka o .czlowi.~- konany, ~e ~est. wy~onawcę wyrokow współczesnej krytyki naukowej, sę na
v nść i ponure skutki znanych r;am nad- ku s~1;rdz~ istnien:e i:as lud:k1ch, kto- narodu n;emieck1ego,. • wskroś błędne, a w swym zastosowaniu 
u:. •ć w życiu społecznym. epoki. re rozmę s~ę od s1e!ne. zarowi;o pod T~k więc etyka ~itleryzn::u _Jest .c~!- doprowadziły do tego straszliwego roz-

7,a~adnienie wolnośd Jednos~ki lud~- wzg~ę~em cielesnym, Jak 1 psych1cznyn;. kowity:n zap;zeczem.ei:n poJęc :ehgiJ- pętania najohydniejszych instynktów 
ki"l i granit- tei wolności. Jest Jasne, ze Sposrod tych ras szczegolme wartos- nych, Jest na1brutalmeJszym przeJawem ludzkich, jakiego bvliśmy świadkami 
wolność człowieka pojmujemy dzisiaj ciowymi cechami me sie odznaczać ordynarnego materializmu. w cię.gu sześciu lat g-i~antycznych zma-
0 wiele głebiej, aniżeli nasi ojcowie. Do- t. zw .• :asa nordvcl<a, c;:zyl~ pó!nocna. Ograniczeni • ram~mi krótkiego a~ty- gań się ludzkości z hitleryzmem. 
v·"dem tego moga być chociażby owe O!oz antrop~logo,~ie. m~miecc~ sz~o- kułu poorzestac ~usimy n~ tym p~b!ez- \XTyrażamy ~lębokę wiarę, że ludzko'ść, 
~i~wne cztery . wolności, proklamowane ły hitlerowskxe.r uwaza1ę, ze narod nie- nym zobrazowaniu zasadniczych zrodeł obmyta strumieniami męczeńskie.i krwi 
r · ~ez Prezydenta Roo~evelta. . miecki jest najszy~tszym przedstawicie- !eorii !'_i~leryzm.u i ;.Tego. c~ch istotnych, i lez, zerwie raz na zawsze z nawskro·ś 

Sę jednak zagadnienia, stanowięce wy- Iem rasy nordyckieJ.. • • • i prze!s~ do row!'i~ hotkiego rozbioru blednymi podstawami nauki h itlerow-
f„ ~·rna włf> c::nośf ap-raryzmu. One wia- Stad dla zwolenmkow słusznosci dar- wartosc1 owych zrodeł. skie.i i uwierzy w sluszr1ość przecudnycn 
ŚT' ·,.. "w rw·l- n l"<lowym zaslugu.ię na winizmu krok już tylko jeden do twier- Otóż, już sam twórca darwinizmu z słów naszeg-o g-enial11cgo wieszcza, „ii 
s7r ,,.egf '-" ... ..,h ~0~esowenie. Nahvażniej- dzenia, że postęp ludzkości uzależniony l właściwa sobie ostrożności~ . sumienne- wszystko przez Ducha i dla Ducha stwo
s7,., z~ nich jest zagadnienie chłopskiej jest całkowicie od opanowania świata /ścię. i silnie rozwinietym zmysłem krytycz- rzone jest, a nic dla cielesnego celu nie 
osobowości. przez rasę nordycką, a przede wszystkim nym, nie twierdził bynajmniej, aby wal- . istnieje". 
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Przeqląd-.spraw obcqch 
'L ZAKONCZENIE KRYZUSU RZĄDOWEGO rzędowi perskiemu na przedłożenie skargi prze- Szef delegacji Stan6w Zjednoczonych zapro-

WE FRANCJI ciwko rzę<io'Wi Zwiiµku Radzieckiego. ponowa} rozwiiµanie kompromisowe, wyraża-
Pre fr k. Feliks G · ł Sprawa ta figurowała na por~ dziennym jęc poględ, że chociaż Rada Bezpieczeństw.a 

~ier ancu~ t, omn utworzy Rady. Przewodniczęcy Rady Bezpieczeństwa nie może zrzec się odpowiedzialności za spra-
w ~mu. 24 styczma . r?. nowy rzęd, .w. którym Norman Makin zapytał członkó\v Rady, czy kto· wę, zagadnienie nie potrzebuje pozostawać sta
:zas1ad~J'ł przedsta:v1c1ele trzech i:ia.i.w1ększych kolwiek ?J nich ma coś przeciwko przybyciu le na porzędku dziennym jej obrad. 
~tronnictw; ko~1rn:iistycznego, soCJahstycznego przedstawicielstwa perskiego na posiedzenie. stępach rokowań, podczas gdy obie strony hę
! rn-;:J:u repuhlikansko-ludnweg?. Szefem r~d_u I Wobec tego, że nikt nie wyraził sprzeciwu za- Rada może być jedynie informowana o po
t mm;strem obro.ny nar'?dowe1 został SOCJah- roszono uewodniczęcego delegacji parskiei dę pertraktowały aż do osięgnięcia zadawala
sta, pierwszym wicepremierem z·ostał przedsta- fiansan T ~quizadeh.a do za.fęcia miejsca p ·zy ję.c:g.o porozumienia, zgodneg-o ze sprawiedli-
wiciel ruchu republikańska-ludowego, a dru- stole Rady. woscu~. . „ . 

gim przedstawiciel partii .komunistycznej. Mi- Delegat perski roz ~ cz.ytanie obszernej M!nist.er spraw z:ag:ramcznych Angin! B~vm, 
nistrem spraw zagranic;i;nych pozostał nadal k . p .. . P Z . k . R d . k" nawięzuJęc do osw1adczema Wyszynskiego, 
przedstawiciel ruchu republikańsko-ludowegn, s arg-i e_rsJ! przesiwko więz owi a. Zlec :e.. kt • st:w" rdził że władze adzieckie odmówi-
Georges Bl.dault, a mi·ni'str"II' spraw wewnętrz- mu w ktoreJ powtorzeno szereg zarzutow, pod- I ory !ie . ' k . k ' h dd · 

- " · '· h t h. k' h d cl ZSRR ły po-owo ema na w roczeme pers 1c o z1a
nych przedstawiciel socjali;:tów - Andre Le- ~uesionY'.~ . j no ~c pers d 0 k~ę .u "ż niepotrzebnego rozlewu krw;, powiedział: „Mo-
t:roquer. Najcięższy w chwili obecnej resort i wyrazi za ~ s rony rzę u p~rs iego, .1 ':11 łów rz dowych do Azerbe{dżanu, aby uniknęć 
gospodarki narodowej i skarbu - objęł socja- samym wst~pie swych prac staJe Org'lm.zaCJa ·ediroe zakończyć konkluzję i sędzę, że sta. 
lista Andre Philip. Narodów ~Jednoc:zonych wobec sporu Il'1ędzy ~~~isko to nie podlega dyskusji. iż pragniemy 

Przedstawicielom partii komunistycznej nie dwoma pa~stwami. . • , • • integralności Persji bez ingerencji, popieramy 
powierzono żadnej z głównych tek ministerial- „Perso1Y?e ubolew~J~, ze • znal~li stę w SJ?~- jej suwerenność i uzna.iemy konieczność możli-
nych. rze z krarem, z ~t<?~ym me tylk<? !ą~zyła. 1'-h wie najszybszego wycofania obcych wojsk z jej 

Przypominamy, że w rzę.dzie generała de dług;otrwala„ przyJazn. lecz ro.wmez 1 SOJUS?- terytorhnn. 
Gaulle' a komuniści nie mieli, ani resortu obro- Udział Persr1 w niemałym stopniu puvczymł SJę p • „ l'ć ab p . . 
ny narodowej, ani spraw zagranicznych, czy do zwvcięstwa z. s. R. R. przez oddanie• alian- owmrusmy po~w? I „ . y ersra rozwią.zy-
wewnętrznych. . tom do dyspozycji wszystkich jej su•<•wców. wała swe za~adruema polityczne l ekonom1cz-

Trzonem obecnie utworzonego rzędu ~ so- Perskie kole.fe i inne środki tra11sportowe były ne ~edle ~ob narodu P.ers~iego. 
cjaliści, tak jak w rzędzie de Gaulle'a najważ- oddane do dyspozycji zaopatrzenia woj~nnf"go . Nie nalezy do Ml!I, wielkich .!!!ocarstw, s~dze- 1 
niejsze pozycje znajdowały się w rękach przed· dla Z. S. R. R. nawet Nł niekorzyć znopatrze- me wewnętrznych spraw Persp • 
stawicie!i ruchu republikańsko-ludowego. nia własnej ludności". Po dyskusji Rada Bezpieczeństwa przyjęł~ 

Nowy rzęd francuski premiera Gouin maj- „Działalność radziecka hyła pogwnłcc·nlen't jednomyślnie uchwałę stwierdzaj~~~· że po wy-
duje się w obliczu najtrudniejszych oroblem6w, trójporpzumienia i traktatu teberańskirgo. ~łuch!iniu di:leg.atów rzędó;v .PersJ~ 1 "!-· S. R. !ł· 
jakie kiedykolwiek przed rzędami tego kraju za- Rzęd perski ostrzegał, że straszliw~ konsr.kwen- 1 stw1i;rdze~rn ich gotowosc1. pod1ęc1~ .ro.z.m?w 
istniały. Feliks Gouin, cieszęcy się du~ popu- -:je moR wynikru}ć z braku swobody wmisumin bezposredru~ . - postanowiła umozh:v1c 1~ 
larnośc~ we Francji, określa swoję misję jako się perskich sil zbrojnych wewn~tn PeTo;ji". takie załatwienie .. sprawy .P?d w~1em, ze 
ogromnie odpowiedzial~ 1 ciężk~ a przytym Przedstawiciel Persji pnsil, by W•>jska 1a- wynik pertraktacJ1 będ2:1e JeJ z.a~o!11umkowany. 
wybitnie niewdzięczn~. dzieckie zostały wycofane z persk:•-1!"•) teryto- . Uch~ała w dalszym c1ęgu g~os1.' ze R.a?a_ Bez: 

Jego rzęd ma przeprowadzić Franc,ję przez dum do dnia 2 maren rb. zg-odnie z traktatem p1eczenstwa .ma prawo w l!azdeJ chwili zędac 
okres dr.astycmych oszczędności, zmierzaję- trzech mocarstw i aby R 11da Be?picczeństwa informacji na temat stanu rozmów. Wreszcie 
cych do uporzędkowania jej życia gospoadar- r.,ztoczyła opiekę nad wykonani'lm tej prośby. uchwala stwierdza, że sprawa .pozo~taje nadal 
czego i zapewnienia dostatecznego i równo- „\X•raz z całkowitym wycofa;11~ 11 woj'<k ra- na po~dku obrad Rady Bezpxeczenstwa. 
mierl'ego wyżywienia ludności. d;.i('t Hdi, Persja uzyska pełn~ swobodę dzia-
Zwięzane sę z tymi zagadnieniami rakowa- fani., na swym terytorium" - ':l.J.-1..1~ · 1 on, k"ń· 

nia ze Stanami Zjednoczonymi w sp1>awie dłu- C'-'lC <;Wt: przemówienie osk::iriycfrl5kie. 
goterminowych kredytów clJa Francji. Misji W odpowiedzi na wywody delegata Persji, 
uzyskania od Ameryki pożyczki podjęł się wy- podkreśill wicekomisarz WyS?Jyńsid, reprezen
bitny przywódca socjalistów francuskich w cza- tujący z. S. R. R., że sprawa skargi perskiej 
sach przedwojennych, Leon Blum, mianowany nie nadaje się do dyskusji w Radzie, gdyż ~ie 
przez rzęd francuski ambasadorem nadzwyczaj- stwierdzono, aby były pogwałcone przez Zwię
nym w Stanach Zjednoczonych. zek postanowienia Kartv Narodów Zjednoczo-

W wywiadzie udzielonym agencji prasowej po nych. 
pierwszym posiedzenht rady ministrów, Feliks Wyszyński stwierdził, ze w myśl art. 3'.3 kar
Gouin oświadczył, że jego rzęd nie zamierza ty, narody winny załatwiać nieporozumienia 
domagać się od konstytuanty specjalnych peł- przede wszystkim w drodze rozmów bezpo
nomocnictw. średnich. Dopiero w razie. gdyby nie mogły 

„Co by się nie stało - powiedział Gouin - dojść do porozumienia, sprawa sporu, w myśl 
nłe uczynimy nic, hy zawiesić uprawnienia art. 37 karty, winna być Wniesiona do Rady 
ZgTomadzerua konstytucyjnego. Bez względu Bezpieczeństwa. 
na to, jaki oddzwięk wywoła w opinii kraju po- Ponieważ rzęd Z. S. S. R. uważa, że nie zo
lftyka rzadu i choćby jego posunięcia spotka- stały jeszcze wyczerpane wszystkie możli)\"o~ci 
ły się z ł!rytyk' - wybory odbędę się w ter- płynęce z art. 33, a Z. S. S. R. mimierzs dzia
rninie przewidzianym". łać zgodnie z jego przepisem, rzęd Z. S. R. R. 

„Polityka zagraniczna Francji nie ulegnie zwi:aca się do Rady Bezpieczeństwa o skiero
ładnym zmianom. Prograff, uchwalony przez wanie skarg'."ł perskiej na drogę. rozm6w hezpo
konstytuantę podczas ostatniej debaty nad po· średnich. 
litykt zagraniczną, pozostaje na'dal naszym Po przemówieniu Wyszyf,skiego zapropon_o
programem. Minister Bidault przedstawił ostał- wano odroczenie sprawy do następnego posie
mo ten program na Zgromadzeniu Narodów dzenia. 
Zjednoczonych". Na· tym posiedzeniu deleg.at perski oświad-

Od siebie dodamy, Ze trzy sprawy wymaga- czył, że Persja gotowa prowadzić 'bezpośredni~ 
j~ zajęcia stanowiska przez nowy rząd w za- rokowania, jeśli Rada. Bezpieczeństwa .zaleci 
kresie polityki zagranicznej: terytoria. kolonial- ich pódjęcie. W takim wypadk,u rolrnwama i:o-

N winny bvć prowadzone pod egidę Rady Bezp1e-
ne, bł'!zpieczeństwo Francji od strony iemiec czeństwa, a wyniki postępujących rozmów po-
i stosunki z Hiszpanię gM. Franco. · k 'k 
Odnośnie zagadnień ko!onialnych przypusz- winny być od czasu do czasu jeJ omum o-

czać należy, że Franc,ia nie będzie się upiera- ~ne. d ł 
ła, aby Jej interesy kolonialne podporZ!łdkowa- Wicekomisarz Wyszyński oświa czy golo-
ne zostały karcie Narodów Zjednoczonych. wość przeprowadzenia rok )Wań bezpośrednich, 

'.3. SPRAW A ŻYDOWSKA 

W ostatnim dniu swych prac w Londynie 
angloamerykańska komisja badawcza dla Pa
lestyny, wysłuchała opinii niepodległych państw 
arabskich. 

W imieniu państw arabskich przemawiał 
przewodniczęcy senatu syryjskiego Faris Elk~ 
huri, kt6rv nawoływał do rozgraniczenia dwóch 
odrębnych zagadnień sprawy Palestyny i świa
towego żydostwa. 
\Vedług zdania Arabów majdzie się pomiesz

czenie dla wysiedlonych żvd6w poza granicami 
Palestyny. 
Rzęd repubuliki Dominikańskiej jest gotów 

osiedlić na terenie swego kraju 150 tysięcy 
żydów. Inne południowo-amerykańskie republi
ki również wyraziły gotowość przyjęcia imi
grantów żydowskich. 

Delegat arabski oświadc2.ył, że dężenia sjo
nistów wkroczenia w samo serce arabskiego 
kra.iu stworzę tylko animozje i wrogość. 

„Arabowie gotowi sę żyć w przy.jaźni z ży
dami, którzy znajduj(,! się już w Palestynie. 
Byłoby lepiej._ by zachować .Pale:itynę jako 

duchowy dom Zydów, .dol<ęd zy~m. ~ całego 
świata swobodnie moglthy przyJezdzac w od
wiedziny. Lecz nie należy z niej czynić domu 
politycznego żyd~w". . . . 

Sprawa palestynska ma duze znaczenie mię
dzynarodowe. Interesuje on~ w wysokim stoJ?
niu również Polskę, która przed wybuchem WOJ

ny miała najwyższy odsetek Żydów. 
Jesteśmy i byliśmy zwolennikami popierania 

żydów w ich dężeniu do uzyskania terenów 
palestyńskich dla. zorganizowania nęrodowego 
hytu. 

Natomiast na odcinku u·.hezpieczenia swego ale z wykluczeniem kontroli Rady Bezpieczeń
hytu przed zamachem ze strony Niemiec Fran- stwa. 
cja będzie nadal domagała się umiędzynarodo· oMUHllHIHHHHIHHHHHHHIHIHHHIHHHHIH•HHHHHHH•HHl•HM......., 
wienia i kontroli politycznej Zagłębia Ruhry. 

W stosunkach z Hiszp1mi~ gen. Franco no
wy r~d socjalisty Gouin . nójdzie jeszcze da- "' 9 §I _I wqbran e 
lej , niż rzęd gen. de Gaul!e'a i doprowadzi do n. 'hę "b · 
zerwania stosunków dyphmatycznych. Takie- •• .Idziemy na Wif'1Ką pro , pro ę ogniową. . 
go kroku domaga się Francja również od in- Stronnictwo, które ma spełnić wielkie zadania, napotka na przeszkody 
nych rzędów Narodów Zj>:?dnoczonych. i rozliczne trudnosd. . 

2. WRAŻLIWE PROBLEMY NA FORUM Wyjdzie zwycięsko z tej próby, pokona trudności, gdy nie wyrzekafoc 
ORGANIZACJI NARODóW się przeszłości ~wej~ ukocha~i~ swoi~h ideał~~, sk~i pod SW:YJ!l szta~d?rem cały 

· ZJEDNOCZONYCH lud polski, staJąc się. wyraz1c1elem 1 rzecz?!klem J~g~ p~agn~en, .nadz1e1, potrzeb. 
Rada Bezpieczeństwa Narodów Zjednoczo- Masom chodZI o. prac.ę, o. przyszłosc .dla s1eb1e, •. panst~a. . . 

nyc~ przesz~a w. dniu 2.8 stycz~ia pierwszę Idąc tą drogę, ktora w1edz1e ku lepszeJ przyszłosc1 Polsln, d0Jdz1emy do 
ogmowę pr~bę .iako . roz1e~ca mi~dzy;iarodo· zw ciestwa ludu w Polsce. 
W}'. w .sprawie .spo.rneJ Pers11 ze Zw1ęzk1em R!l- I y ·z . . . w Witosa - 15 marca 1931 r. 
dz1eck1m, udz1elaxęc formalnego zezwolema przemow1en1a · 
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Llstq z terenu 
O ZDROWIE \VSJ 

Wojna, a przede wszystkim okupacja n.ie
miecka, wyniszczyła zdrowie narodu.. y/1eś 
nawet przed wojną pod \1-zględe~ opieki. le:
karskiej była upośledzona. Dopiero dzi ę ki 
świadomości i pracy poszczególnych gromad 
chł~pskich, powsfają?e „Sp?łdz~elnie Zdro• 
wia" miały za zadanie rozwiązac to palące 
zacradnienie - zdro\\-ie wsi. Typowym takim 
pr~ykładem była .,Spółdzi~Jnia Zdrowia" . ~ 
Markowej (pow. przeworski) po,~st'.1łu z ln l
cjatywy Ignacego Solarza, wysillnem _ch!o 
pów z okolicznych wsi, prowadzona pod sw1a
tłym kierunkiem przed _wojną prz_~z ~okt.ora 
Wł. Ciekota , a· w czasie okupac11 ruem1ec
kie.i przez dr. Mularka 

Placówka ta doceniana była należycie przez 
sąsiednie ,,-sie, które pragnęły również 1;1t i eć 
i u siebie stalą pomoc lekarską. Parę dm t~ 
mu otrzymaliśmy wiadomość o powsia nrn 
no~ej „Spółdzielni Zdrowia" w sąsiedniej wsi 
od Markowej w Albigoroej. 

Oto co pisze na ten temat ob. śmielak ze 
wsi Wysoka; 

„Utrvorzenie „Spóldzielni Zdrowia" n> 
· Albigoroej nie było myślą noroą, pro jekt 

ten istniał już kilka lat przed roo jną., nie· 
stety dzięki ·trudnościom czynionym przez 
sfery rządzące nie został on zrealizowan y. 
Z zazdrością patrzono ro Albigoroej na 
porostanie i pracę „Spółdzielni Zdroroia" ro 
Markoroej doceniając z zupelności potrze
bę i po'iJytek tej instytucji społecznej. 
Dopiero dziś po sześciu latach okupacji 
i uzyskaniu niepodległości, ro odbudo• 
roującej się na gruzach Polsce Demokro· 
tycznej, dzięki zmianie stosunkóro mem· 
nęfrznych, darone dążenia przybrab1 
kształt realny. 
Znalazł się lekarz a rolaściroie ro f.lJm 

roypadku lekarka, która już ro czat"ie 
okupacji udzielała pomocy ludności zy
slmjąc jej zaufanie, znaleźli się i ludzie 
ro osobach Piotra. śroiełlika, W. Kuźniara, 
]. Trojnara, Lroa Romana, roójta. gm. 
Łańcut śmielaka, roszyscy członkowie 
P.S.L., którzy zrooła.li przedsta.roicieF 
poszczególnych rosi i na wspólnym zgro
madzeniu, mimo irlldności (brak gofóroki, 
lokalu) postanoroili uruchomić ,,Spółdziel
nię Zdroroia". 

Na zebraniu organizacyjnym pomolano 
Zarząd, który przystąpił energicznie do 
pokonywania trudności. Wynal_eziono lo
kal, uzyskano pożyczkę ro „Spolem" i 
Poroiatoroym Biurze Odbud-0roy Kra.ju", 
resztę uzupełniają składki czlankoros'/...ie 
(Spółdzielnia liczy juz obecnie 280 człon· 
kóro) by ro dniu 6 stycznia b. r. przy
stąpić do uroczystego otroarcia „Gminn.!j 
Spółdzielni Zdroroia ro Albigoroej". 

Obecnie placóroka ta rozmija. się na
leżycie, a o jej pożytku śroiadczy najfr· 
piej roielka ilość pacjentów, jaka cod_zien· 
nie przemija się przez „Spóldzielmi; 
Zdrowia ro Albigmvej". 

• 
Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że pi

jaństwo wplywa uje;mnie zarówno na zdro· 
wie fizyczne jak i na ohniżenie poziomu umy
sl<>wo-m-0ralnego. To też zdrowi i świadomi 
chłopi kategorycznie występują przeciw pi
jaństwu na wsi i tajnym wytwórni-0m „Bim
bru". oto co pisze na ten temat chłop ze wsi 
Cierpisz (pow. Łańcut) ob. Ludroik Szydełko: 

„Chciałbym zrorócić uroagę, na spraroę, 
która trapi nasze społeczeństwo - a mia.
noroicie: pijańsfroo, które podczas 
świąt doszło do niebywałych rozmiarów. 
Wiadomo„ że Niemcy rozpijali celoroo 
społeczeństwo polskie pragnąc oslabić je· 
go roolę. Za przymusoroy kontyngent, eg
zekrooroany z całą bezwzględnością, chlap 
otrzymywał tylko wódkę. Razsmakoroa.li 
się ro niej niektórzy. ,Za mało było „Kon
tyngenióroki" poc~li sami wyrabiać 
„bimber". Należy tu podkreślić, że ten 
niedoczyszczony i śmierdzący alkohol od
bita się fatalnie na zdrowiu. I nie tylko 
to, gdyby człowiek roidzial czym sil: sta
je po pijanemu, że jest pośmiewiskiem 
ogólnym, że zatraca własną godność, z 
peron.ością nigdy nie doproroadzilby się 
do takiego stanu. 

Trzeba z tym skończyć. Na.leży roypo
wiedzieć zdecydowaną walkę pijaństwu i 
„bimbroron.iom". Polsce trzeba. zilroroycTi 
ludzi. Lepiej ro kotle ro którym gotuje 
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KAROL PĘDOWSKI 

Przeglqd spraw wewnęlrznych 
Wiele w ostatnich czasach mówi się i pisze 

na temat przyszłych wybc,rów w Polsce. 
Ostatni Kongres Polskiego Stronnictwa Lu

dowego uzależp ił stanowisko P.S.L. w spra
wie bloku wyborczego od spełnienia całego 
szeregu warunków w życiu wewnętrzne-poli
tycznym Polski, a więc: od wykonania układu 
moskiewskiego co do udziału P .S.L. w ciałaeh 
ustawodawczych, oraz w całym życiu pan;;t
wowym od ordynacji wybor:v•j jaka bę~zh 
obowią;ywala przy najbliższych wyborach, 
od zmiany stosunków w kraju, 'wrei;zcie od 
opracowania programu państwowego na da
leką metę. 

Ostateczną decyzję w sprawie taktyki wy
borczej powziąć ma Kongres nadzwyczajny 
P.S.L-u, w :ra:i;ie zaś naglej konieczności Rada 
Naczelna P.S.L-u. 

Jasne i wyraźne stanowisko P.S.L„ które 
wagnie wyjaśnić wszelkie sporne kwestie 

przed powzięcien: decyzji, ;n niezi:iiel'1!ie waż
nej i obchodząceJ cały kraJ sprawie, me podo
bało się niektórym publicystom i politykom. 

W całym szeregu pism ukazały się artykuły 
gwałtownie nas atakujące. :Twierlclzo.no, . że 
P. S. L. nie wykazuje poczucia odpowied1z1al
ności za państwo, że uprawia taktykę fawo
ryzowania prywatnych interesów, że nie po
siada prog-ramu politycznego. 

Trybuna Robotnicza" z dnia 26 stycznia, 
w;chodząea w Krakowie i Katowicach zamie
ściła :referat przedstawiciela K.C. - P.P.R. 
R. Zambrowskiego na temat bloku wyborcze
ro. Duża cz.ęść referatu poświęcona jest ata
kowi na Polskie Stronnictwo Ludowe. 

Najciekawsze je~t to, eo powiedział ~· 
Zambrowski o metodzie postępowania w naJ
bliższej przyszłości - ,,E:ong-res P. S. L. -
mówi R. Zam'Lbrowski - faktycznie wypowie
dział się przeciw propozycji bloku wyborcze
go i dlatego blok demokratyczny jako taki 

ustosunkuje się do P.S.L. w myśl ostatnich żądanie; „ ... „ nie można inaczej zrozumioo 
doświ.adczeń. Jeżeli zdołamy zmobilizować ostatniej uchwały P.P.S. powziętej po Kon
szerokie masy robotniczo-chłopskie przeciwko gresie P.S.L-u, jak chęci uniemożliwienia po-
wszystkim opozycyjnym i ośrodkowym ten- ważnych rozmów na temat przyszłego współ
dencjom P.S.L-u, jeżeli P.S.L. poczuje, że działania stronnictw demokratycznych, które
wszelkie jego manewry rozbijają się o g-ranit go potrzebę P.S.L. uznaje, czemu dało wyraz 
jedności klasy robotniczej, jedności P. P. R. w rezolucjach swego kongresu i do czego 
i P. P. S., jeżeli konsekwentną będzie postawa szczene od czerwca 1945 r. dą.ży, wbrew 
obozu demokratycznego, to możemy być pe- wszelkim trudnościom stwarzanym przez kon
wni, że zawiodą wszystkie manewry P. S. L. trahentów". 
i wkońcu stronnictwo to pójdzie we wsp6lnym „Skoro nie ma warunków objektywnych do 
bloku wyborczym". stworzenia ws,pólnego bloku wyborczego, 

Innymi słowy R. Zambrowski uważa, że styczniowy Kongres P.S.L . . postanowił prze
należy nakłonić Polskie Stronnictwo Ludowe kazać decyzję Kongresowi nadzwyczajnemu 
do zawarcia bloku. Stronnictwa, który zwołany będzie we właści

wym c.zasie. Wszelkie rozsądne porozumienie 
Ost.atnio zaszło nowe wydarzenie. Na posie- jest w P.S.L-u dobrze widziane w interesie 

dzeniu C.K.W. P.P.S. powzięto uchwałę zwró- kraju, ale nie pod przymusem, nie pod groźbą, 
cenia się do P.S.L. z żądaniem ostatecz.nego nie na drodze ultimatywnef'. 
wypowiedzenia się czy P.S.L. przystąpi do My ze sweJ· strony dodać chcemy, że Pol-
bloku wyborczego, --zy też nie przystąpi. Od• 
powiedź ma być udzielona do dnia 1-go mar- skie Stronnictwo Ludowe w programie swoim 
ca b. r., gdyby zaś nie została w tym termi- uchwalonym przez Kongres jasno wyraziło 

będ · do czego dąży i co chce w Polsce realizować. nie udzielona, C.K.W. P.P.S. uważać zie, T b b" · · d · ' · b · 
że P.S.L. odmówiło przystąpienia do bloku. rze a so ie _Jasno powie z1ec, z.e, w y .ory m e 

są czczą manifestacJą, ale wyi:.az1c maJą apro
„Gazeta Ludowa" w artykule p. t. „Socja- batę narodu dla programu i linii politycznej 

listyczne ultimatum 'Wyborcze" w sposób p:ro-1 poszc:iególnych stronnictw. Polskie Stronnic
sty; jasny i zdecydowany odpowiedziała na to two Ludowe znane jest społeczeństwu poi-
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się .,bimber" przeznaczone na ten cel I HANKA 
kartofle czy zboże zgotoroać dla śroiń, by 
je utuczyć, i lepiej 3amemu zjeść mięso 
niż pić „bimber". Będziemy rotedy i 
zdrowsi, będziemy mieli roięcej sil do 
pracy, tak potrzebnej dla odbudoroy Pol· 
ski Ludoroej". 

List do koleżanki 
w OBRONIE GODNOŚCI P. S. L. Podczas ostatnich moczystości Zjaz-1 Tamte nazwaćby można właściwym 

du wiciowego, czy Kongresu PSL nie probierzem wartości człowieczej. Jako 
Lie.me ataki zarówno prowadzone przez miałyśmy czasu na omawianie swych wierzchnia, czynna w~rstwa społeczeń

prast; innych stronnict"· jak i „prowincjo- spos lrzeżei\ dotyczę.cych spotkanych ko- stwa, pomi.in.ię.c zapatrywania politycz
naln yl'h" przeciwników P.S.L. wywołują zro- lcgów czy koleżanek, chciałabym J. ednak ne, wychodzili ludzie o duże.r' dozie od
z·m1ia ly protest i oburzenie wśród członków 
i sympatyków tego stronnictwa. Oto co na podzielić się z T obę. i tymi wrażeniami. wagi, ofiarności na rzecz ogółu, ludzie 
ten temat pi~z'e chłop z krośniei1skicgo; Sla- Czy w dniach tych choć tak szczelnie czynu. Bierność, strach, dbałość o własnę 
nisla10 Dunaj: wypclnionych, nie przychodziło Ci jed- skórę, zapędzały w zakamarki domu 

„Ataki na P.S.L. i Prezesa Mikolajczy- nak chwilami na myśl - że warunki tBk tych - którym przetrwanie stało się J0 e
ka mijają się z celem, nic odnoszą zamie-
rzonego skutku. "l\.ic tylko chłopi stojący bardzo zmieni 'ę człowieka? Czy nie dynym wyraźnym celem· życia. 
, 0 szeregach P.S.L-11, ale i duża cz~§ć na- dziwiło Cię, że spotykajęc kolegę, czy Obecnie, kiedy start w życie wyrów
rod'u darzą bezgranicrnvm zaufaniem koleżankę po paroletnim niewidzeniu, nuje się między słabymi i silnymi, mię
Prezesa Mikołajczyka jak i Polskie Stron- dostrzegamy w nich za~adnicze zmiany? dzy odważnymi czy tchórzliwymi, a mo-
nichvo Ludoroe,' ividząc ro nim silę, kt6- p · ·1· • • d · l 
ra jest zdolna do zrealizomania ro Pol- rzyznBm się szc~rze, ze ogromnie in- z iwosc czynnego u z.ia u w sprawach 
sce podstaivoroych zasad demokracji". teresu,ie mnie wpływ, jaki wywarł paro- państwowo - społecznych staje się dla 

* letni okres okupacji, na charakter każde- wszystkich mniej więcej jednakowa, nie~ 
w związku z częs tym zarzucaniem .PoL.mw- go z naszych bliskich. Ciekawa jestem bezpiecze11stwo „zmalenia" lub też suk

mu Stronnictwu Ludowemu, że jest ono no- co ty o tym myślisz? ces „wzrostu" staje się ponownie aktu
wym stronnictwem polit . ew) m otv:y mali- Czy nie Sl,ldzisz, że niektórzy z naszych a lny, ale nie tylko dla charakterów sła
śmy 1trtykuł od starego i znanego (a zwłasz- wspólnych znajomych „urośli", inni sę bych, ale i dla tych - „niedawnych si
cza w woj. warsza"·skim) działacza ludowego zaś tacy J·ak byśmy ;;ię z nimi rozstali łaczy". Przy otwarciu dróg awansu spo-
chłopa ze ·wsi S"/.;ar.':l.iki (pow. Łowicz) ob. -
Teofila Kurczaka p.t. ,,Czy Polskie Stror· przed chwil~, cię.gie .ieszcze, ale tych jest· łecznego w państwie, powstało nowe 
nictroo Ludome jest noroe"? Poniżej podaj,e- stosunkowo niewielu, nagle w oczach niebezpieczeilstwo. Zaszczyty, urzędy 
my c!ekawsze wyjątki z te~o artykuły. Na naszych „zmaleli", spf\dłi z piedestału, i godności - to dziedzina, w której na
-w:sh;pie o~._ Kurczak omawia zorgamzowa- na którym ustawiałyśmy ich dotychczas wet byli ,bohaterzy" z lat okupacyjnych 
rne I rOZWOJ Ruchu Ludowego na pow. Ło- ł . b . . T 1 b 1 r· , l kk . • ł 
wicki w latach 1900, pod nazwą „Polski I we w asneJ \~yo raznt. ro~ 1ę yo po~ra .1ę._ ze·. a t;ac1c g owy.. . . 
Związek Ludo·wy" jako organizację tajną. przykro patrzec na tych, na ktorych spo- Sm1e1esz się, ze nam to me grozi, ze 

„w rokn 1903, założyliśmy pismo ględało się kiedyś z pietyzmem, jak kro- tak minimalna ilość tych honorów i za
„tycie Gromadzkie", a gdy go zamknięto czę obecnie między zwykłymi śmiertel- szczytów jest naszym udziałem, że pora 
zaczęliśmy mydaroac. „Za~on". Po pero- nikami w powszednim szeregu. Cóż za .ieszcze potręcić o te struny. Odpowiem, 
nych. pr_a.cach orę,amz.acy]J!ych .a. przede satysfakcja gdy kolega lub koleżanka, że ilość ta zwiększać się będzie z dniem 
rosz„olkim przełamaniu trudnosci napo- k • . d 1. • 'l · k · d · d · · 1 • ł b 
tykanych od óioczesn!J.ch rołaaz rosyj- torzy r:1e o znacza 1 się s~czego nY:m1 . a;; ym, czy me. sę z1sz, ze na eza o y 
.~kich Ruch Ludoroy pomału się roroijał. zaletami, nagle, po głębokich przezy- JUZ teraz zwracac uwagę na te sprawy 
Po_ ~o~n~e 1914„- 21. na nas~ym tere~ie ciach osię.1męli znamiona i wartości, któ- i wyrabiać w sobie odporność a także 
na1silme1 rozr011ało się Polskw Stronnie- re pozwoliły im odznaczyć sie ostrym mocna (J'łowe klóra przy sukcesach spo-
i L d W l · " ] · · l • ' • " ·' 
/:::ychu d~'!:.;ac;y lh~~~~/:i~:e g.orą~u:ni~~::_ wyraźi;ym konturem, na tle otoczenia. • łecznych czy po_Jitycznych nie .ul~gała 
lennikami zjednoczenia trzech 3 tronnicfro Chcmłbym są.dy swe skorygowac by nawet chwilowym zachw1amom? 
chłopskich działających na rosi ro jedno z Twymi, uzgodnić ,obawiam się bowiem \Y/ tej dziedzinie także zachować musimy 
Sfronr!fcfroo ~udome! .To f~ż. dokor:ane tego, o czym rozmawiałyśmy już kiedyś, honomość chlopskę. i dumę z własnej 
ro 19J1_ !· z1ednoc.~eme, roies poroi_t_ala że opinie nasze wydawane obecnie o lu~ człowieczej O"Odności a nie z urzędów 
z radosc1ą. Od te1 pory royfyczylismy d · h · b k · · • "' d · h 
mspólny program, który po dziś dzieil z1~c , sę. f!'OZe z yt ategorycz::e~ Je- 1 zaszczyt<;>w nam pr.zyP.a a1ę.cyc . . 
rozroija i realizuje obecnie działające stesmy moze wszyscy po prze.isciach Sędzf, ze przy nn.iblizszym spotkaniu 
Polskie Stro11nictrvo Ludoroe. ostatnich lat nastawieni zbyt obrazobur- przedyskutu,iemy gruntownie swo.ie spo-

„Ten krótki szkic ~1a~isalem _po to, aże- czo wobec wszelkich autorytetów i do- strzeżenia i wyciagniemy wspólnie od
by zad?kl!-me'!'ioroac, .ze zaro!ono rr:asy tychczas uznawanych wielkości. Od swe- powiednie wnioski. Przemyśl te wszel-
chł-Opskie 1ak i czoło1m przyroodcy me od . . . • • • 
dzisiaj działają ro P.S.L-u, ale jesteśmy go. otocz~ma wymagamy cec~ olbrzy- kte sprawy z pun~tu wrazen ?dn.1es!o-
dalszym ciągiem tych sił chłopskich, któ- mow, cnot nadprzyrodzonych i dlatego nych przy spotkaniu z dawno mew1dzia
re rep~:ezentomafo. ,:.życie Groma~z.~ie"~ tak trudno jest nam dopasować się do nymi kolej?ami a szczeg-ólniej z ~oleżan-
,:Z,agon '. „Zarai~ze ' „Wyzrool~!11111 1 siebie wzaiemnie a czesto i zrozumieć. kami, ~dyż to nas bardziej cktltyka i inte-
przedrooiennl/ „Zielony Sztandar . ' p · • ·l · · b h b · p ł k 

„Bracia chłopi! Nikt za nas i dla na.s rzez p1ęc at prze1awy o ~terstwi: y- r:su~e. rzy ma ym .stosu'!, ·?wo :Vyro-
nic nie zrobi. Gdym był zagranicą to tam. ly rzeczą. zwykłą., powszedma, choc za- b1enm społecznym w1ekszosc1 kobiet, te 
m6roili: „Kozie pomagali to jej ogon ur- znaczaly się one przeważnie w Jednej niedocięgnięcia prawdopodobnie zazna
roali'.'· N8: porrwc nie ?glądajm:IJ s~ę. W dziedzinie - w obroni,e polskości, w wal- czać się będę silniej między nami, niż 
P?rozązanm . z dć!'ronymi t.radyc1ann mu- ce z okupantem. Jednak przyzwyczailiś- wśród meżczvzn. Przy możliwości zajmo-
szmy stać iak Jeden mąz przy P.S.L-u, · d k. · d ~ • d · ' · dł · · - h. 
bo tam są ludzie roypr6bomani, znani od ~y się o w~so tego tonu 1 ~se tru i:o wan~a w me . u~~m. czas1.e wyzszyc sta-
darona, którzy nas nie zaroiodi1. Każd.v Jest nam z niego zrezyP.·nowac obecme. now1sk w dz1edzm1e pol1tyczno-spolecz
chlop roi~ien zapren!lme~oroać „Chlop_ski PrzeJścia lat ubie~łyc.h wycisnęły nie- nej czy organizacyjnf'j, przez kobiety, 
Sztl!n:f ~r ' _bo. 1v mm . 1est dalszy. ciąg zatarte piętno na duszach naszych, czy przerosty ambicyjne, ped do zaszczytów 
1;~1://a~~:fal;i~o~s~~:~. 0ż~ :~::: ~:: n~e uw.aŻ?sz .iednak, że przy<ipieszo~y nie;u;iiarko:vany oi:ianowa!1ie1;',. umie~t-
uczynkóro jest martwa, a naszi;m uczyn- bieg m1es1ęcy obecnych zaczyna takze l nosem wspoloracy 1 ustęphwo!"c1a z w las
kiem jest nie tylko czytanie, a'le i pop.ie· pozostawiać ostre, widzialne ślady na nych interesów stf'ćby się mógł niemiły 
ran_ie rolas~ei. praf.y: Poroie ni~ j~der:: charakterach, ale jakże odmiennego ga- i cona.irnnie.i szkodliwy. 
„"!fie ma P_1en_1ędzy. - a ~to ro1ęce1. pie-, tunku? Przez par<" lat wojny, wszyscy wyczer-
mędz.11 daie Jak nie chłopi na te piękne 1 · • 

gmach.11 zroane kościołami, na śluby, a 11>e•M1ta1111Ma1eea11111111•111111111111111111a1111taa111a111111111111111111111„11a:ae• ....... 

pogrzeby ro.IJsadzone, jedna dziesiąta 
czę1ć tego a_lożona na rolasne c~le, a byli- Kalendarz Ludowca czyim, dr ~ła~ysława Ki~rnil::a, K?.z~-
b,71smy naibogatszym stronmcfroem ro . . . . . . m1erza Bagmsk1ego, Stamslawa W 01c1· 
Polsce. . . . . W naJbhzszych dniach ukaze się z dru-1 ka, Zygmunta Załęskiego, Wincentego 
,,Pam1ęfa1c1e chlop1/ P.S.L. nie jest ja- ku kalendarz ksiażkowy (ok 200 str) ·· J D • k. · 

kąś noroą organizacjlf, nowym stronnic· Ił eł W dz. •1 p . p' P S Ł' Bry11, ana omans iego, Stanisława 
froem, ale naszym starym c11lop~kim dą· l:laOc a ~m Y •. 18 u rasy 1 rop.. · · · Araszkiewicza, Kazimierza Banacha, Ta-
żeniem. Dalej chłopi do roboty! Nie zra- procz cz~sc1 kalendarzoweJ I porad- d R k Ed d B Id F 1·k 
· · · · t d · · · "" R 1 I ni''·oweJ· ,Kał d L d „ w· eusza e a, war a erto a, e 1 sa z.-11c1e się ru no~c1am1. ,,asz uc i ,u- K . , en arz u owca .r:a 1era . • . . 
df!:OY. ma za sobą nie . jedną próbę roz: bogate i urozmaicone działy na najroz- Popław~łnego, Jozefa Mar~mkowsk~ego, 
bi1an~11. go. Z~;omy msfy'!kt cJ1lop~k~ maitsze tematy, interesujące dziś całe dr Stamslawa Jagusza, Piotra Typmka, 
zroypc'sęzLyl. I dz

1
1sdskupmf.IJ się rv 71edno7 ~ci społeczeństwo. Czytelnicy znajda prace Franciszka Kamińskiego, Stefana Kor· 

ro . . . a ro e y resz ę swyc t ce mv 1 · k I · h · • S b · k. J ś · ._. J 
zrealizujemy. Tego roam życzy stary lit· 1 arty u Y następurncyc autorow: ta- ons 1ego, erzego , wusi.1ego, ana 
doroiec"I nisława Mikołajczyka, Stanisława Bań· Szczawieja i in. 

pani jesteśmy nerwowo, szczeg.ólniej zas 
ogół kobiet, jako istot bardziej reaguj~
cych uczuciowo na wszelkie zjawiska 
życiowe. Wiele z nas potraciło w tej pa
roletniej zawierusze najbliższych. Nie 
wpłynęło to na uspokojenie, odbiło się 
ujemnie na naszym syslemie nerwowym. 
Myślę jednak, że pracę społecznę musi-· 
my tak organizować, by wolna była 
w zupełności od naszych wewnętrznych 
niepokojów. 

Już dzisiaj najmłodszym nawet na
szym koleżankom, zwracać musimy uwa
gę, by nie utrudniały i nie uprzykrzały 
współpracy organizacyjnej swym nie
opanowaniem. Tę swoję przysłowiowę 
„kobiecość" wraz ze łzami i spazmami 
musimy już na zawsze pozostawić na 
terenie domowym, o ile która z nas nie 
potrafi się jej wyrzec w zupelności. Czę
sto bowiem trudno jest dziwić się na
szym kolegom, gdy protestuję. przeciwko 
naszemu masowemu udziałowi w organi
zacji, gdy my same nie potrafimy do
cią.g-nać do poziomu. 

By móc stanać na wysoko~ci za'dania, 
które stoi przed nami, gwałtownie „ros
nęć" musimy w górę. Nie obawiaj się, 
nie zatracimy przez to swych cech ko~ 
biecych, nie przestaniemy być sobę. Te
go naszego przewrażliwienia, przeczule
nia i nerwowości doskonale sie mozna 
ustrzec, tak jak i żądzy znaczen.ia, ktora 
tak silnie uwydatnia się często u kobiet 
po trzydziestce, gdy przewaznie minę.I 
ju"ż okres zadowolenia z hołdów, składa
nych wylęcznie urodzie i wdziękowi ko
biecemu. 

Powiesz, ze wszystkie waC:ły i nieCło
magania przerzucam na barki kobiece. 
Broń Boże, dokładnie zdaję sobie spra
wę, "ż'e na przerosty ambicyjne, tak często 
niE"współmieme z istotrię. wartośda, na 
żę.dzr władzy i znaczenia cierpię w tym 
samym, a mo:Ze i większym stopniu męż
czyźni, ale u kobiet uwydatnia się omi 
silniej właśnie dzięki - nieopanowaniu. 
k.tórego jak najszybciej pozbyć się mu
simy. 

Sę.dzę, ie sieCłzę.c na wsi, ogromnie na 
te cechy zwracać musimy uwagę. Prze
cież wzrastaję.ce dziewczeta to przyszłe 
działaczki terenowe w dziedzinie poli
tyczno - społeczne.i, to posłanki czy na
wet kierowniczki resortów ministerial
nych. Jak inne muszę. mieć usposobienie 
i naturę od naszej, by sprostać mogły 
zadaniom leżę.cym przed. nimi. 

I nie tylko to. Bo Jakie będę przeC:łsta
wicielki nasze na szerokim terenie pań
stwa, taka opinia wytwarzać sie będzie 
o chłopkach, a. to zobowię.zuje. I jeszcze 
1edno, to co zdaje sie być zasadnicze, 
bo nieważne jest jakie funkcje pełnimy, 
ale ma swó_j ciężar ocena jak wypełnia
my swói obowięzek pracy wobec wsi, 
narodu i państwa. To wszystko co tak 
krótko, pieknie a zwięźle określił Thu
gutt, wielki wychowawca młodziezy 
wsioweJ, które~o słowa, zmieniajęc zlek
ka, zastosować możemy do kobiet: ,,Nie 
żę.daj dla siebie nic. Nie o to cllodzi ze
by~ bvla prezesem czy kierownikiem, tyl
ko żebyś zapracowała na imię 'dobrej Iu
dowczyni, które ci własne sumienie po
twierdzi". Na to zgadzasz się diyha 
w zupełno'ści . 
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s!tlemu zarówno ze swej nieustępliwej walki 
o demokrację przed 1939 rokiem, jak również 
z bezkompromisowej walki o wolność w cza
sie niemieckiej okupacji. Polskie Stronnictwo 
Ludowe, z otuchą ;ięłną poczucia spełnionego 
obowią'zku, stanąć może wobec sądu Polskiego 
Narodu. 

* * * 
Przed Sądem Specjalnym w Gdai'1sku toczy 

się w dniach osthtnich proces niemieckiego 
biskupa Splctta. Akt oskarżenia zarzucił 
Splettowi, iż jako biskup diecezji gdańskiej 
idąc na rękę władzom hitlerowskim, zabronił 
udzielania Sakramentów św„ a w szeczegól
ności spowiedzi llawet w obliczu śmierci, 
w polskim języku, zabronił również kazań 
i pieśni w języku polskim, zarządził usuwanie 
emblematów polskich z kościołów, zabronił 
wprowadzania zmnrłych Polaków nu cmen
tarz głównym wejściem i wreszcie odmówił 
przyjęcia na zajmowane stanowiska polskich 
księży wracających z obozów koncentracyj
nych. 
Oskarżony niemiecki bii;k1111 tłumaczył się, 

że zarzą.dzenia, które wydawał wydawane były 
na kategoryczne żądania gestapo. Twierdził, 
że gestapo groziło zaaresztowaniem wszyst-

kich księży, zarówno Niemców jak i Polaków, 
jeżeli będą spowiadali po polsku. 

Po wkroczeniu wojsk niemieckich do Gdań
ska, we wrześniu 1939 roku, oskarżony wydal 
list pasterski, który kończył się słowami: -
nie zapomnijmy podziękować Najwyższemu 
i prosić Go o dal~ze błogosławieństwo dla 
F' UE HR ER A, narodu i Ojczyzny. 

Dek.ret określi, kto. będ_zie. miał pra:wo mie-1 Kutschera przybył do Warszawy na jesieni 
sz~;:ama w Wai_:szaw1e 1 mnych w1ęk~zyc~ 1941 roku, mając polecenie, ażeby za wszelką 
nuastael: Polsk~. Pra~o to będi posiadali I cenę złamać opór Warszawv i zapobiec dal-
pracowmcy panstwow1, samorządowi, stowa- . ·. . . . . 
rzyszenia wyższej użyteczności, spółdzielni, s;ym :am~ch?m na dostoJm_1rnw mem1e_ck1ch. 
po11adto wolne zawody, kierownicy przemy- Na skutek J~go zarządzen rozst~ehwano 
_,,łowych i rolnych zakładów pracy, oraz ich masowo na uhcach Warszawy polskich za
pracownicy w liczbie ograniczonej, młodzież kładników. Po dwustu, po trzystu ludzi ginęło 
~kademicka i szkół średnich. w egzekucjach dokonywanych .publicznie w celu 

W pi.ątym dniu procesu po przemówieniu przerażenia społeczeństwa polskiego. 
prokuratora Sąd ogłosił wyrok skazujący bi- Dekret dotyczy Warszawy, Gdańska, Łodzi, 
skupa 'niemieckiego w Gdańsku Spletta na 8 Krakowa. Lublina, Poznania i Katowic. Dwa lata temu dziewięciu młodych ludzi 
lat więzienia. Są.d nznał, że bi!>kup Splett byt Rozumiemy doskonale trudności życia dzi- z organizacji bojowych A. K. dokonało zama
winny_ w_iększośc_i zarzucanych mu w akcie siejszego, n~tłoczenie wielkich miast, trud- chu na Kutscherę. Kutschera zginąl.-Dwóch 
oskar-..!ema czynow. I ności lokalowe, rozumiP:UY zwłaszcza trudno- rannych zamachowców dostało się w ręce 
Zaz.naczyć. tt~taj musimy, ~e na terena~h fri Warszawy, mamy Jednak poważne wąt- niemieckie umieszczeni w szpitalu te}samej 

polskich WOJewodztw zachodmch olbrzymia ! pliwości czv można i należv wkraczać w ży- .' . . . 
większo~ć księż" polaków podczas okupacJ'i . ' t · b t 1. t k ·d 1 ·. b nocv zostali oswobodzem przez swoICh towa-

" ·. . , . · . . cie prvwa ne o vwa .e 1 a · a ece, aze y wy- · . . . • . . . . 
11iem1eclne3 została aresztowana i wywieziona. znacz~ć, gd;de ·obywatel państwa polskiego , rzyszy. zm_a:h ~ednek pczmeJ z :an ~dmesIC>· 

W tych warunkach czyny niemieckiego bi- mieszkać może, a gdzie mieszkać jest mu 1 nycl1. DwaJ rnm zamad10wcy uc1ekaJąc przed 
skupa były specjalnie 5askrawe i winny były I zabronione. pogonią rzucili się z mostu do Wisły i w -
znaleźć swoją karę. wiernej rzece - War~zawy znaleźli .Hmierc. 

* * * * Z dziewięciu zamachowców nie żyje w tej 
* • chwili już !<iedmiu. W rocznicę zamachu od-

W najbliżsqm okre:;.ie czasu ukaże się de- Pierwszpgo lutego minęły dwa lata od było si~ naboże11stwo za poległych 
kret o publicznej gospodarce lokalami i o kon- chwili dokonania zamachu na niemieckiego \ · 
troli najmu. g~ała S.S. Kutscherę przez żołnierzy ~· K. Cześć bohaterom! 



CHlOPSKI SZTANDAR: Str. 5 

ZAGADNIENIA GOSPODARCZE 

Uchwały gospodarcze Kongresu 
Kierownicze organy samorządu rolniczego 

winny być wyłonione w drodze demokratycz
nych wyborów przez Zjazdy reprezent~liltóW: 
ogółu rolników i miejscowych orgamzacyJ 
rolniczych i spółdzielczych". 

W rezolucji o przebudowie ustroju rolne
Obok wielu innych spraw kongres PSL. ' poruoc innych narodów przy odbudowie z.ni-). 5. Fstrój .. ten wspa:ty w dziedzinie oświaty go stwierdzamy na wstępie, że dla uzdro-

omawiał zagadnienie gospodarcze w pięciu szczonego życia gospodarczego. 1 pr?dukCJi. rolmc;eib. prz1z samorz(~ do.In.i- wienia stosunków w rolnictwie \vyWłaszcze-
dk · · h ] ,,. · · .. . , . . . . , 1 czy i organ1zac1~ o ro"·o n_c, a w c zie. zm1c 

po O~ISJaC - ~o n -~ł ~pro'\\~lz.aCJi - 1 D.aJe~y rowmez "!yraz, ze ~est~smy zwo- I k1:edytu, przetwors~w~ płod~w .r:oln.ych 1 w~- nie wielkiej własności rolnej było koniecz-
przemyslu r.olnego 1. spo.dz1elczosc1: p~ze- 1 Jenmkami gospodarki planowe], me chcemy n:rnuy pr~ez zrzeszen.rn s~ot~z~elcze, za.pe\\ - nością, ale wślad za tym powinny być nie- • 
mysłowo - fmansoweJ, odbudowy I Ziem I jednak sztywnych drobiazgowych planów n1~ć. będzie utrzymame wysok1e1 kultury rol- zwłocznie podjęte dalsze prace regulujące i 
Odzyskanych, których prezydia i referenci narzucanych przez rząd do wykonan1'a róz' - n~J i chłonnył ry~ek we,~nętrz:;i)'. dla pkro?u~- k l l b · · · · . , . . c11 przemys owe1 - na1pewme1szą rę 01m1ą ustalające stru turę ro ną na ca ym o szarze 
s~anow1h kom1s3ę_gospo.darczą ~od przew~d- 1 nym1 srodkam1 przemysłu. Pragmemy nato- rozwoju przemys1u. Rzeczypospolitej. 
mctwe.m ~b: Z. ~a.!ęs~i~go, ktora u~gadma- miast, by plany były ustawami, określający- 6. Powstające w wyniku przebudowy n- Za najmniejszy obszar zdrowego je'dno• 
ła ~nioski 1 rozb~eznosci ~raz. ustaliła rezo- mi zadania i rządu i obywateli, wiemy bo- stroju rolnego nowe osiedla '\'iejskie winny rodzinnego gospodarstwa rolnego Kongres 
lucJe ogólne treści następuJąCCJ: wiem, że wolny człowiek świadomy celów być w miarę możliwości zwarte celowo. i w·y- uznał 7 ha dobrych użytków rolnych, pod-

Kongres w1 .-ała glebokie przekonanie, że i zadań pracuje naj\vydajniej. godnie zabu?owa,_ne, wypos.ażone .w n~e~będ- no~ząc wi"elkos'c' gor.podarst,„a do 15 ha na , . . · . · . , ne urządzema uzytecznośc1 pubhczneJ 1 po „ - ' 
s~~ado~y n.1s~czy~ielsk~ch ~ku.tkow ostat- Podkreślamy również konieczność \vyrów- sąsiedzku zespolone wokół wsi większych, ze- gruntach słabych. W specjalnych warun-
meJ WOJOY swiat istotnie we3dz1c na drogę nania opłacalności pracy w rolnictwie i za- środkowujących życie społeczne, gospodarcze kach np. podgórskich przy gospodarstwach 
pokojowej pracy, którą cechować będzie so- wodach pozarolniczych, gdyż nie może być i kulturalne całego zespołu". pastwisko\vych przewiduje się możliwość 
lidarny wysiłek Narodów Zjednoczonych, zdrowego rozwoJ'u gospodarczego, 1·eśli rol- tworzenia gospoda,stw J·eszcze większych-. · d b d · · l · h PRODUKCJA ROLNA zm1erzaJaCY o ar ZieJ ce owego I armo- nictwo nie będzie opłacalne. którym jedna rodzina poradzi. Z przcdwo-
nijnego zagospodarowania globu ziemskie- . 1. jennych rozważań 0 wielkości gospodarstw 
go w imię powszechnego podniesienia stopy I b P{1ie~odd~kczWący~. hpodkpomisji' rko_lnej był „Katastrofalnie niski stan pogłowia zwie- rolnych prowadz,onych pod kątem możliwo-
Życiowej człowieka, w szczególności naro- k · roz zi b OJCiec z oznans iego, se- rzęcego, szczególnie na ziemiach odzyska- ści przeżycia , Kongres przeszedł na stanowi
dów dotychczas wyzyskiwanych. Podsta- ·retarze~ Czu a Paweł z Warsza\vy, a. re- nych, spowodowany przez przesuwające się sko, że decydującym czynnikiem winna być 

k. · · · t I · t ferentam1· Tadeusz Nowak z Poznama o ,nrn11'c ,,.aJczące i· ralrnnkoW<' gospoclark" o-wowym warun iem os1ągmęc1a ego ce u JCS · . . . . " • " zdolność zagospodarowania, zdolność peł-
upowszechnienic wolności narodów i oby- j samorządzie rolniczym 1. Mana.n Frelek z knpacYjną oraz wyczerpanie gleby, nic za- k . . l I 

W b d I silaneJ'' dostatecznie podczas wojny, z jednej nego zużył owama pracy 1 ma ;:syma na 
Wateli, be.da.ce)· ff•ko3"mią pełnego v•v. zwole- arsza\vy o prze u owie ustro1u ro nego. zdolno~c· produkc1·1· na rynlcu - dla ,,vyz·y-" ' stronY. a J · onieczność zaopatrzenia w żyw- ~ • , . 
nia twórczych uzdolnień jednostek i społe- W wyniku obrad podkomisji ob. Droź- no~ć ·ludności pozarolniczej z drugiej . trony, wienia nie rolników. Ziemie Odzyskane da-
czen'st\" d 'k f ł 'l b · zmnsza1·ą do pod i" <>cia nadzw,_·cza1· nv. eh wy- k d · • · z1 re erowa sprawę na ogo nym ze ram u " J·ą tę możliwość, tros a o zagospo arowame 

d siłków w celu szybkiego podniesienia pro-
W związku z tym Polska po mezwy- i po yskusji uchwalone były następujące dukcji rolniczej. tych ziem stwarza tę konieczność. 

kłych zniszczeniach wojennych winna pod- rezolucje: w związku z tym Kongres PSL uważa za Do szczegółowego rozważania spra\vy 
jąć w oparciu o własne siły i pomoc Naro- j konieczne: przebudowy ustroju rolnego wypadnie jesz-
dów Zjednoczonych planową i intensywną PRZEBUDOWA USTROJU ROLNEGO t) Całkowite obsianie w·szystkich gospo- cze niejednokrotnie powrócić, a uchwalone 
akcję odbudo\vy, przebudo\vy i rozbudowy I z . . 

1 
. t d . darstw opuszczonych i dotychczas nie zagos- rezolucje będą nam przewodnikiem. 

go:;pądarstwa narodowego, w celu pow- ·• · wa;r,yws~y, 1.e ro n~c wo - 0 wieczna podarowanych na starych i nowych ziemiach Sprawę samorządu rolniczego niedawno 
Szechnego Podnl.es1.en1·a docho lu społecznego dotychczas głowna galąz .gospodarstw:a na: I Rzeczvposnolitej. Do akcji tej należy zmobi- . l'' Chi k. S d " . ct rodoweO'o w nastrpstwie wiekowego ucisku 1 1. ·• ..r . k t , _5 stki·e omawia ismv w „ ops. 1m ztan arze 1 . . ł I l " ' · izowac· 1 sprawnie wy ·orzys ac '\ zy - lk . l I . 
1 wyrówna ma op aca ności pracy w ro nict- przemocy społecznej było i jest jeszcze struk- rozporządzalne środki, a w szczególności na- ! z~znacz~my ty o, . z: uchwa on.a rezo UCJa 
wie i pozarolniczych dziedzinach życia go- turalnie chore i wvhitnie opóźnione w rozwo- siona, maszyny i traktory. me odbiega od załozen poprzednio wysuwa-

d ju - Kon!!:res PSt stwierdza, że dokonana li- h spo arczego. ·· 2) z ... 1· ... 1, •. z.eni'e do maksymalnych grani.c nyc . kwidacja prywatnej wielkiej własności rol- - ·" .., " 
Plan odbudowy, przebudowy i rozbudo- nej hyła zabiegil'm społecznie niczh<;clnym dla produkcji nawozów ~ztncznych i dostarczeme W sprawie produkcji rolniczej uwaga 

zagadnieniach o \vy naszego gospodarstwa, uwzględniając planowej i 11:rnntowncj przdrndowy ustrojn ich rolnikom na takich warunkach, a~y IIl:0 " skupiona była na niewielu 
k rolnego. gli je nabyć i zu~.ytkować. Szczególme wio- h k d , onieczność szybkiej likwidacji dotychcza- senne zasilenie nawozami azotowymi zbóż ck ara terz; oraz~ym . prkeJ~c1owy~: 
so\vych zaniedbań, winien być oparty o na- I TT. W poczucin odpowiedzialności za celo- ozimych - częściowo późno zasianych-jest a cent zas postaw10ny Jest na omecznosc1 
turalne bogactwa naszego obszaru państwo- wo~ : •lokonywanych prze~ian spole~zno-g?: naglącą koniecznością. opracowania planu w zakresie produkcji roś-
wego, szeroki dostęp do morza i świato,vych 5J?0 da, .-~ycli Kong~es. stwicrdz'.1 komecznosc 3) Sz)•bkie zwiększenie P.oglowia .z,_vierzęce- lin.nej i ho. d.owlanej. Plan. ten op. racować , , , . , . mez,do( , go pocl1~cia dalszeJ przebudowy M R l dl zrodeł surowcowych oraz własc1wosc1 psy- tistrojii roinc"'o Z"'odnie, z ustalonvmi oddaw- go i wprowadze?ie. w ~yc1~ pr~ep1so": zapo- wmno m1sterstwo o mctwa 1 atego 
chiczne narodu polskiego 1' zmierz.ac' do w1·e- - R I "1 l"' .„ ·. zasadami: biegajqcych ubo1owi krow 1 owiec, ktore na- musi posiadać całość spraw dotyczacych go-na w uc lll ,11C owym pomzszym1 leży chronić ze względu na bieżącą prodnk- . . . . . . 
lostronnego powiązania z gospodarstwem . 1 k . . 1 . . · ko wyr"ściowy ma- spodarki rolneJ, a me tak, 3ak dotychczas, 

1) U t '· ol · Pol ce po·1·1·n·en hyc~ opur · CJC me ·a 1 \\e ny, oraz Ja d " l · d M" · A · światowym, aby Polska stała się niezbęd- s roi r n-y w s • 1 · ' . ł h d ·} g Y częsc na ezy o m1sterstwa prow1-
nym dla S

·,„1.ata partnerem aktywn1"e uczest- ty na upowszcch nicniu indywidualnej wł as- tcr1a o o'~ any. zacJ·i część do Ministerstwa Skarbu a część ' ności gospodarstw rolnych, dających pełne 4. Zwiększenie produkcji warzywniczej, ja- ' . . . ' , 
niczącym w międzynarodowej \vymianie. zatrudnienie i utrzymanie jednej rodzinie ko wydajnego uzupełniającego środka od- do Mm1sterstwa Przemysłu. Wc1elac plan 

chłopskiej. Podstawowe gospodarstw'O nowe- żywczego. w życie winien ogół rolników zorgamzowa-
Okresowe plany gospodarcze, będące go ustroju rolnego w Polsce powinno obejmo- ny w samorządzie rolniczym. 

etapami ogólnego planu odbudowy, przebu- wać od '? do 15 ha użytków rolnych, w zale- 2. 
dowy i rozbudowy naszego gospodarstwa ż.ności od położenia, klimatu i gleby• a w spe- Obok nadzwyczajnych wysiłków . doraź-

LEŚNICTWO winny mieć na celu, taką organizację życia cjalnych warnnkach ponad 15 ha. nych, podejmowanych przede wszystkim ~la 
gospodarczego, by caly kraj stał się sharmo- 2) Gospodarstwa mniejsze od tych rozmia- zaspokojenia bieżących potrzeb .lywnoścw- Gospodarstwo leśni!. w którym głównym 
nizowanym społecznie zespołem dobrowol- i.·ów, z wyj~tkiem specj~lnie pracoch~?nn};c.h, wvcl1. należy już obecnie podjąć planową ak- czynnikiem jest przyroda i którego swoistą 

k I I l t Os]m c1·f:. zmierzajqcą do rejonizacji i intensyf1 .. k'.1- cechą są długie okresy gospodarcze, szczegól-ne]· i wyda1"ne1· pracy ogółu wolnych obywa- 1a .ogrot nI<:ze, sac o_wmcze, ,P an acJI r . I . l d I . N l 
I
• , . d h l , . , specjalnych 1'tp. powrnny hyc upełnorolmonc cji produkcji r<J mczej i 10 ow aneJ. aJpl · nic nadai<l się do prowadzenia przez pafistwo 

te 1,. zawsze sw1a omyc ce ?Wosc1 ~wego lub nlec stopniowej likwidacji, a właściciele niejsze z tej dziedziny .zad'.rnia - to.plan~wa w imię dobra społcc7.llego. ·w związku z tym 
wysiłku dla dobra swego, swoich wspołoby- <>'Ospodarstw likwidowanych powinni otrzy- organiz.acja uszlachetmone1 produkcji nasien- Kohgres stwierdza, że fakt upaństwowienia 
wateli i następnych pokoleń. Plany prze- ~ać gospodarstwa żywotne w innych okoli- nej, zarodowej hodowli .oraz ~adow?ictw~: lasów dużych jest całkowicie zgodny ze sta-

l l h .„ · h d d Ponieważ celowe zorgamzowame ter akCJ 1 nowiskiem P.S.L. Jednocześnie Kon .,.r·cs pod-strzenne i plany gospodarcze winny mieć cac 1 n przeisc - z.a ie zgo ą - 0 r,a- d 1 " 
h k k 

'l . h . wodów pornrolniczych, uzyskując ' mia- jest możliwe tylko przy je nym nacze nym kreśla, że cała po!Hyka drzewna, obejmują-
c ar~ ter ustaw, ~a res aJącyc ramy. 1 ~a- stach, rejonach podmiejskich lub ośrodkach kierownictwie i jednej polityce rolnej-Kon- ca i przemysł drzmrn y winna być zespolona 
sadmcze dyspozyCJe dla gospodarcze) dz1a- przemysłowych co najmniej równowarloś- gres PSL apeluj~ do '.dad;r, pań.~twowych 0 w jednym ośrodku dyspozycyjnym. 
łalności rządu, samorządów i swobodnej ciowe 'zakłady pracy i ośrodki produkcji lub poclporządkowame ' całr1 JH?~UkCJt oraz prz.e· Zważywszy na wielkie zniszczenia lasów 
· . ł · h · · mvslit i obrotu rolnego M1msterstwu Ifoln1c- 'iodczas woi·~\.' - Kon.,.rcs P.S.L. wzywa m1c1· atywy spo eczeństwa. men1c omosc1. · R 1 h" "' " twa i Reform o l)ye · wszystkich członków do przeci·wclzia ła nia ra-

W związku z tym Kongres PSL stwier- 3) Gospodarstwa rolne powyż<'j 50 ha a ~a bunkowi lasów oraz wzywa władze, by uowe 
dz że· ziemiach zachodnich powyżej 100 ha - nie- SAMORZAD ROLNICZY wyręby Jc/;ne ograniczone były do rozmia-

a, · zbednc dla crlów ogólno-rolniczych - mogą . . ~ . I rów jedynie najbardziej niczbc;cln ych. 
I. Najpilniejszym zadaniem w zakresie byĆ ,dasnofriq jedynie państwa lub insty.tn- „Dla. szyhk1e.1 <?~lhudo~1· )', a. nastę~mc p~d- Zważy11·szy . że 11· wyn iku wojny odziedzi-

odbudowy gospodarstwa narodowego jest 

1 

cji prawa publicznego związanych z rolmc.t- niesienia ~ro~ukc~t rolneJ. ~!>n1eczny Jest zb10- ~1.yliśm}_' duże _ohs:-ary ~ald.n~ nieza lesioJ.le. 
d · · d l · wem O<>'ólnv obszar tvch gospodarstw me rowy wysiłek ogolu rolnikow. 1 ze zalesione hyc wmny rowmez obszary me'-zagospo arowame 1 gospo arcze zespo eme : . "' · k ' · ć 0 " 5 procent ogo'lneJ· I 1 · d k h I d .. powinien prze ·racza w - · • Ponieważ jedyną for~ powszecrnego ze· , użytków i grnntów słab ych, - Kon gres P.S.L. 

ziem 0 .zysa nyc oraz ce owe zatru n.1eme powierzchni 11iylk1)w rol~ych. Zgodn~e ze spolcn ia wszystkich roln~w m?żc być tylko uważa za konieczne i naglqcc podjęcie wy
wszystk1ch zdolnych do pracy obywateli za- swvm przeznaczeniem powinny one hyc mo- organizacja o charaldt>rze publiczno - praw- datnej akcji w spn rn·ic zalesienia. 
równo w stałych zakładach pracy wytwór żli\rie równomiernie rozmieszczone na całym nym - Kongres PSL uważa za kon!eczne po- , . . . 
czej, jak i przy budowie zakładów użytecz- obszarze pal1stwa. wołanie do życia samorządu rolmczego na Rezolucja o lasach wyraza3ąc zadowole-

, · bi. · d h 1 · wsz'\.·stkich stopniach adm. inistracji puhlicz- nie z upaństwowienia gospodarki leśneJ' pod-nosc1 pu 1czne1 oraz po stawowyc urzą- 411 Powyższy ustrój rolny '.'' inien l~yć rea 1- C 1 I b R l I p 
d d l l · 1 t nej z entra .nq , z ą. ? mczą na C7;<' e. n kreśliła koni~czność zespolenia całeJ· gospo-zeń gospo arczych, ułatwiających powsta- zowany ~1' , d~Ot ze par~_e acp, osac me wa, n- wiatowe, woiewudzk1e l centralne izby rol- d . d . . , .. 
wanie nowych zakładów pracy. pełnorolnicn .1 komasacJ~ przy po131ocy. wy ku- ni cze. obok bezpośredniej własnej pracy' ze- arki rzewneJ w Jednym osrodku admm1-

, pn lnb zamrnny gruntow _za po~redmctwem spalać winny poczynania i wy ill...i dobro-. stracyjnyrn . Chodzi o to, by las - produk-2. Głownym celem przebudowy gospo- instv. tncJ'i pa{1stw°'q'ch. 'Cstala111e. struktur~: 1 l 1 
d d I 

b I wolnych organizacy~ o~ó no ; . ro m~zy~ 1 1 cja drzewna oraz tartaki i dykciarnie -
arstwa naro owego jest zwiększenie i spra- rol n.ej w_innc:i hyć= ~o.wiqza.ne 7 me,1. ~c n~mi specjalnych oraz społdzielczosc1 rolmczei. pierwsza przeróbka surowca leśnego wraz z 

wiedliwy rozdział dochodu społecznego przez I mel:o;ac1an~1 . zatw1~rdzc111em ~dułem '\.ła.~ l b k t 
ł d 

. I d . . I . . 
1 
snosc1, załozcmem ksiąg grunto" ych, zash ze Samorzq~owi r~ niczc~u 0 0 •• rcprez~n a- przeróbka odpadków pozostały pod jednym 

roz a ow,an.1e. pr,ze u n,1ama ro me.z. ego 1 u- , żen iem nicnodziclności gos[JOdarstw or.az cle- cji ohronY mtcrcsow rol111clwa winna hyc po- I · k" . J 
dk d k ,. l ,1•1·erz.ona.· ,1• ramach państwowego ]Jlanu go- nacze nym 1erownictwem. est rzeczą zro-nowocżesmeme sro ow pro u CJI. cyzjq, że gospodarstwa ro.lnc. wzg.lę< 111~ spe- • 

I • I ś d ·1 spodarcze„"'O organizacja prodnkci.i i .oświaty zumiałą, Że przemys ł drzewny winien być 3. Rozbudowa gospodarstwa narodowe- cjaln~ mogą )yc '1'.asu~ c1ą JC ymc ?so.J po-. . , l h siadaJącvch odpowiednie przygoto\1 anie za- rolniczej ~raz nadzór nad orgamzac1ą prze- zorganizowany jako odrębne przedsiębior-
go ~mn~ m1ec na ce u wszec stronne w_yzy- wodowe: twórstwa i obrotu rolnego. stwo z własnym budżetem i może być zwią-
skame dobr naturalnych całego obszaru 1 ko- zany racze)' z handlem drzewny·m (,,Page-. , , l . tk . . d "k• eee1111ee„1111111111111111.lllOl1191111111111181111111111111111111:81Mlllllllff.-e1111111 mecznosc ce owego zuzy owania ynam1 I dem") aniżeli Z gospodarstwem leśnym. 
rozwojowej narodu polskiego. zn'szczone Wreszcie Kongres stawia wielki nacisk 

Na wstępie rezolucja daje wyraz dąże- Delegacje KR H na tereny na sprawę zalesienia obszarów pozostałych 
niom wsi polskiej do pokoju i pokojowej po wyrębach i zniszczeniach wojennych oraz 
współpracy gospodarczej wolnych narodów N t 1 . · d? 0 • komi·sJ·i· Pracv po 2 posłów oraz rzeczoZi1awcy z min. Opieki nieużytków i gruntów słabvch. Dotvchcza-

1 , . dl d . . . h a os a nim pos1e ve lU J r J 
ca ego sw1ata a po ?1es1ema ~owszec ~e- i Opieki Społecznej KRN, po referatach posła Spolecznej, Zdrowia, Rolnictwa, Aprowizacji sowa akcja w tej dziedzinie jest zbyt mała 
go dobrobytu. Następme rezolucja podkresla p . k' g . 0s·eJ'oweJ' wyloniono podkomisJ·ę i\clministracji Publicznej . w stosunku do ogromu zadań. k . „ d. . p l k . lk" I o mec ie o i • i 

omecznosc po Jęcia przez o s ę wie ie-
1 
spt>cjalnn do badania poirzeh tcn~nów znisz- Wyjazd delegacji nastQpi w lutym. 

g? wszech8tronnego wysiłku dla podnies.ie-
1 
czonych: Prezydium komisji ukonstytuowało się jak 

?1a gosp,o~ar~twa. narodowego, ws~a~UJąC Badania obl'jmQ obsznty zniszczone wo,iPw.: następuje: poseł Rusinek przewodniczęcy, posł . : 
1,ed.noczesme, ze me chcemy odg;a~zac się od białostockiego, warsznwskit'go, lubelskiego, kie· Gnrncarczykowa wiceprzewodnic<:~cą, Osie-
sw1ata, lecz chcemy z całym swiatem \vy· leckiego i rzeszowskiego. jowa sekretarka. 
mieniać wytwory swojej pracy i liczyć na I Do l«lidego z tych województw W})iedzie 

Według posiadanych przez nas informa
cji Krajowy Zjazd Związku Samopomocy 
Chłopskiej ma odbyć s i ę w \Varszawie w 
dniach 23 -- 25 lutego 1946 r. 

Dalsze rezolucje ogłosimy oddzielnie., 



Str.~ CHI:OPSKI SZTANDAR Nr6 

PIOTR TYPIAK 

I 

ądu Ter o s ori • • 1en1e 
Kongres Poh=~d~go Strom:ic~a Lu-I W n~wych_ przepisach nakreślono cji z 1921 r„ w rzeczywistości jednak I O taki samorzę.d właśnie walczymy, 

d~v.·eg·o„ r?z~~ · a /.RJęc zaga~~1eme ~am_o- wprawdzie duzy zakres działania sa~o- s~an. obecny :iie j~st ~ n_ię._ zgo~ny. i wi- jakiego zas~dy ustanowione zostały 
rz9.du t~ry.o.:alne<:;o, \1 yrnosl rezu.<.IcJe, rzędu, lecz pozostało to tylko na papie- men ulec Jakm1jszyoc1e1 zrmame we w KonstytuCJI. 
domag?J~cę si:-\ dostosov. ania samorzadu rze. Rady Narodowe zbudowano na za- właści\vym kierunku. Postanowienia oho- I Rezolucja, o jakiej mowa we wstępie, 
terytona~nego do Konstytucji z 1921 r., sadach podporzędkowrmia niższych rad więzuję.cej Konstytucji formułuję. poję-: wspomina również o samor~dzie woje-
ua1.:tywn:enia sar.101z~c:u wojewódz- . wyższym. W praktyce 11ie tylko nie zwę- cie samoru_idu jako zdecentralizowana I wódzkim. 
~iego, ~o!d~~'. :lego o,~re~l.en ia ~ego ~a?ań j żono rnk1 esu riaństwov;·ego na?zor.u. nad administracj_ę pa~stwowę..',. na podobień: j Dobrze się stało, że ~eszcie ~am_o
i z~pe-wme~ 1 1u. mu do::.tutecznych zrodel I samorzę.dem, nie nadzor ten wirceJ Tesz-

1 
stwo F~anqi, gdzie_ do :1zis sa~1?rzęd.~a- rzę.d ten został wprowadzony w zyc1e, 

oo-..hodowy eh. czf" rozszerzono. W praktyce me ma ta- zywa się decentrahzacjn admmistracJ1. bo go było brak. 
Dziala~ze snmo.rzędowi_ pamii:taię, że ki~.i dziedziny ~ycia,, ';" której samorzi~d / ~iemy w~zak, ie oprócz problemów . Zadaniem san;orzędu wojewódz~iego 

\~ okresie o~ O \\' l ęzy_w:mw Konstytuc.ii [ mi~lby san;wdzielnos~. Poza !'~dwrem.' 
1

. ogclno - panstwowych sę pr~bl~my Io- ;est wyk?nywame. przez społeczens~o 
1::::121 roku dzialalnosc .:, amorzę.du tery- ktorego . zai:;res okreslony wm1en byc knlne, ktore w tym celu by zyc1e było bardzo wwlu zadan lokalnego znaczerua, 
torialnego. nie by~a 7.?yt skrępowana. '!' przepisach, ~a~1orzę~ podd_any został 

1

1 u.fniejsze. i rozwijało si~ w każdym za- przekr?czaję.cych możli"".ości i zaintere
Konstytuc.' a odnosiła się do samorzędu Jeszcze kontroli Bmra Kontroh przy Pre-, kętku kraJU, muszę byc dyskutowane, sowama samorządu powiatowego. 
z dużę. <lozn zau~ania, uchwal-~· bowiem zydium Kra.Towej Rady Narodowej. rozstrzygane i zalatwin -,e na miejscu bez Będę to meliorac.Te podstawowe, dro
org- nów sLmorzadowych podJp1·dv za- (Przed wojnę. samorzęd nie był kontro- decydujęcego udziału czy nni1, ów cen- gi wojewódzkie, szkolnictwo specjalne 
twierdzaniu tyl !~ o w wyjętkowy--;h, wy- lo\~any przez Najw~ższ~ Izbę_ ~<_>ntroli I tralnyc~. To rozstrzyganie na miejscu · '~yższego tyru, opieka społeczna. nad 
padkach. _ówczesne ~e~miki powiatowe P~nstwa - _odpowiednik dz1sieJszego w terenie, be~ p~trona1u wład: ~e~t:al-lmeuleczalnie m:nys~owo - choryrm, ~-
1 • Jy rn111rnc, wyposazone w 2tiaczny Bmra Kontroli). nych względnie ich przedstaw1cieh Jest rystyka, komunikacJa autobusowa m1ę
za'.ues działania i dostateczne źródła do- . Formalnie niby ustró.i i zakres działa-. właśnie decentralizację - czyli samo- dzymiastowa, teatry objazdowe, muzea 
chodowe, roz\'v· ijały rfosyć ożywiam~ ma samorzędu oparty jest na Konstytu- rzędem. regionalne, biblioteki naukowe i wiele, 
i skutecznę dz iałalność-. ..„.„.„. „„„6'„łHHHHUUUllHHIHHHUHIHHHHHliiHUHHHM •HIHIH(....- wiele innych zadań do jakich wykony-

Droga wymiany doświadczeń na do- w~nia. powołany jest samorzęd woje-
rocznych zjazdach przedstawicieli po- K. P. G. wodzki. • . • 
'" iatowych zwic:zków samoru_idowych, Czy Sł U S z n e z· ą d a I 1-a 7. ~ow?1an:r obecnie do zyc1a sa.morZl!? 
dzialacze samorzę.dowi i samorzady zdo- woJt:;wodzki tego wszvst~ieg? ni~ robi. 
bywały duże doświaclc:zenie. W pracy _ Budze.tem. samor~du WOJewodzk1ego te 
samorz~dowej panowa! entuz.iazm. Ro- Wszystkie spófdzielnie należęce daw- , Iem" Zw. Spółdz. Spoż., będź do jednej zadam~ me sę ob1ęte: • 
biono, .iak zw~rl·Je w fa7ie poC'zatkowej, niej do jednej z central handlowych, któ- z central handlu rolniczego, będź też do . Budzety te z~mykaJę. się tylko w gra
bkdy, ale w tf'n qpo~ób zdobywflno ten re obecnie zostały polę.czone i tworzę jednego ze zwięzków mleczarskich, mcach wy~fotkow personalny~h n.a WJ: 
wielki kapitał, takim .!est doświadczenie. ,,Społem" Zwię.zek Go:;podarczy Spół- a więc do tych placówek, które zostały nagTOdzeme Pre~ydenta WoJewodz~IeJ 
Wiadomo bowiem, że ten tylko nie myli dzielni R. P. wezwane zostały do podpi- połę.czone. Te zacho\\<11ły pełne prawa Rady Narodowey, _personelu prezydn~m 
się, kto nic nie robi. Działalność samo- I sania deklaracji przystnnienia .-- dekla- członkowskie i nikt tych praw w nowym rady hraz wydatko;; rze~zowych, zw~ę 
rzadu normo,··ana bvła nie tvle może rac;;ji <;zlonkowskiej. Je~li chodzi o spół- „Społem" nie może ograniczać, czy I za~yc_. ~ utrzymamem biura rady wo1e-
przez centralne władze nadzorcze ile dz~elme, będace dawnie.T członkami jed- kwestionować. No tak, ale i te spóldziel- ~odzkie!: . 1 . • • 
drog"a uchwal dorocznych zjazdów zwiaz- neJ z central handlowych maj~ to być nie wezwano do podoisania deklaracji S~eroki rzekomo za~re~ d~ialama o;
ków samorzędowych. ' deklaracje potwierdzuiace dawniejsze „potwierdza.ięcych" członkowstwo". I ganow sai:norzędu przejawia siew pra,~IC 

Zwięzki samoriY!dowe ZQ'odnie z Kon- członkowstwo, a jeśli idzie o spółdzielnie Ma.fęc tę pewność i przeświadczenie, f1tno_w_amblrzez. rady narod~we. dz'.a 
stytucję. ?ważane były za organa pań- noy.•e lub i;ie należęce. w ogól~ do żad~ że członkowstwo ani na chwilę nie zo- ' łato;c~ pud iczneJ oraz kontroli teJ ?z1a
stwa, a me ru_idu. neJ centrali handlowej - maJę. to byc stało przerwane dla pewnego porzędku a no~ci, ~ '! tymcz~ser::' .tef! szeroki za-

Stan ten powoli, acz systematycznie deklaracJe zglaszajęce członkowstwo. lepiej będzie, !!dy zainteresowane spół- kre~ powm:en przeJawtac si~ w san;~ 
ulegał zmianie na gorsze, szczecrólnie po U niektórych spółd7ielców zrodziły dzielnie również podpisza deklaracje obeJmowama przez spoleczenstwo m1e.r
przewrocie majowym, gdy str~nnictwo si_ę wętpliwości, czy słuszne jest ~da- potwierdwjace swe dawne członl~owstwo SC?~e. ~re~e!'toRw~ne lw lsamorz~dzie 
rzędowe uważać zaczelo samorzę.d za nie kierownictwa „Społem". Trzeba zaznaczyć, że „Społem" w teJ _zia nosci. o~no ~g e do rozsze
organ wy.konawczy rzadu. Otóż wyiaśniarny, że te spółdzielnie, swych okólnikach wcale nie kwesfonu- rz~i:ia zakresu . d~ialnma sam~rzad?, 

OnJawiaTo się to w· krepowaniu woli które ani dawniej nie były członkami je praw dawnych członków. C!Hdzi tvl- wdini~n. ulec .. zwęzentu zakres dzrnlanta • ' · d · 1 h · · , a m1mstracJI rzadowe; • d • d • ciał samorzędowych droga tworzenia za neJ z centra andlowych, am obec- ko o pewien parzę.dek i odnow;cnie daw- d . • ., 1 0 
powie me 

w tym celu nowych przepis"ów rak rów- nie po wojnie nie podpisały deklaracJi nych deklaracyj. zf ama przerzbucai;e na samom:!d: Ide-
nie'ź droga łamania ist:iieracych. przystę.pienia, winny deklaracfe podpisać / W jednym i drugim wyoadku nalezy cl ei:i naszym bd~e, ~dy wszystkie za-

SamorZ<i.d przestawał bycS czymś nie.za- i odesłać możliwie natvchmiast. Jest to 1 koniecznie podać pełna ilość' zrzesza- ~n!\terenowe d ę ę w, rękadh przedsta
lez~ym od-rzędt'. ia~o samodzielny on~an zupełi;ie zrozu~i~łe. „Sµołen:" _Iest spół- ml.eh czło.nków,. bo wsz'ak od tego bę- -;:~~~ 1 samorzę u poa na zorem pań-
panstwa przewidziany w Konstytucji dz1elnrn, w ktoreJ. trzeba byc członkiem Zie zalezała hczba rozporzadzalnych 'p k • • . • 
a stawał się tylko organem wykonaw~ ! mieć wszystkie uprawnienia, wynika- głosów na zjazdach. ' • Jf, ua T'<l~flmu !;~morzędu WOJ~-
czym administracji rzadowej. Jęce ze tatutu. Doradzamy deklarade jedne czy dru- wo z i~go .U. zet • panst;v~ trlegme 

W ten sposób stopńiowo znikało w zy~ Inne jest za~adnienie ze spółdzielnia-
1 
gie podpisać niezwłocznie i przesłać je z!"'a~znie bz1'di:

1
eJszem.d g-d_yz hbzne. pozy-

ciu znaczenie samorzn.du. Nie zwoływa- mi, które należ.ały dawniej będź do „Spo- zaraz do „Spolem". Cje. eg? cl k. zhtu AlaJ ~ się w 1udżeta~~\ no Państwowej Radv Samorzadowej. Co ~?~iwo k z !y. · ~ w tym ce ud. ~alezy 
raz mnie.i liczo

1
no si_ę z głosem zaintere- c· t . . GAZETĘ LUDOWĄ'' ~~;::y 

0

d~e;~kr:snpi<l~~i~~ r:aęm~riad:: 
sowanego spo eczenstwa. z y a I c I e worewód k" d . k . • • Zdawałoby sie że po zwycieskieJ· obec- 11 " z iego,. g yz z~ res. dzialanrn . . . . , . . . samorzadu powiatowego i t?mmnego zo-
neJ woJme nastę.p1 wyładowanie w pra- WYD A. WC A: NKW POLSKIEGO STRONNICTW A LUDOWEGO stał jui usta n · . · 
cy dla państwa, po blisko 6-cio letnieJ· w wac więceJ sprecyzo-b • . . d . Odpowiedzialny za pismo Komitet Redakcy{ny w składzie: Kazimierz Banach - przewodni- wany. 

T
ezczynnosc1 .naszeJd bw samowrzędz1e. częcv. Zygmun.t A;igustyń~ki - redak~or polityczny, Jerzy Wiewiórski - redaktor techniczny. Samorzę.Cł ~ojewoCJzki na wvfonanif' 
ymc:zasem nic po o nego. y ane Re.dak~or przy1mu_re w dnie _powsze~me w godz. '12 - 13. _Sekretariat redakcji czynny co- określonych dla tego samor du za'Oań 

przepisy 0 radach narodowych stworzy- dziennie od 10-teJ do 16-teJ. Rękopisów nadesłanych redakcra nie zwraca. winien otrz ać d t t ~ . • 
ły areny dla rozmów politycznych, a sa- ~drc'I redakcji i admil"fstracjl: W1m;T.awa. Al. Jerozolimskie 85. Tel. Nr 8.60-61. 'zr' o'dła ao~hymdo osda ,~cznobe i wy?aJne 

d · hi . dł · d I h Redakqa nocna od godz. 15 Hoż'ł 48, tel. Nr 8.55-04. ' · o we, g yz w ecneJ rze-
mo zrn me 0 ozono 0 epszyc cza- Prenumf'rata wraz z op!ntę pocztowę: za miesięc xł 60. kwartał zl 170, pół roku czywisto~ci polskieJ" ma on i:ło (ł · 
sów. zł 320, rok zł 600. Numer pojedyńczy zł 2.-. Opłatę wpłacać na konto PKO NT 1-770. bardzo d.uźą rolę. • 
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PREMIO W A.NIE DOST A W OBOWIAZKO- Za 1 kg: 
WYCH ZWIERZĄT RZEźNYCH Nazwa gatunku Cena dla Pal- Cena dla Zien 

Zarzędzeniem z dnia 15.1 h. r. Minister Apro- ski centralnej 0dzyskanych 
wizacji i Handlu ustalił wysokość premii go- 1. Kapusta 210.- 105.-
tówkowych, które będę wypłacane rolnikom nie- 2. Kalafiory 1.500.- 750.-

w chmielnikach, ]yył kredyt udzielony na zie- zależnie od normalnej, przewidzianej odnośny· 3. Pomidory 1.200.- GOO.-

KRO IKA GOSPOD CZA 
CHMIELARSTWO W POLSCE 

cenie Ministerstwa Rolnictwa przz Państwo- mi ~rzędzeniami zapłaty wg cen sztywnych, 4. Marchew 120.-' OO.-
Chmielarstwo stało n nas przed wojną na wy Bank Rolny. Wszystkie starania Związku wzamian za dostarczone do dnia l.IV.1946 r. 5. Buraki 48.- 24.-

wysokim poiiomie. Nie tyl1rn zaspakajało ono Plantatorów Chmielu o uzyskanie odpowied- I świadczenia rzeczowe zwier~t rzeźnych. Ak- 6. Sałata 120.- 60.-
eałkowicie potrzeby naszego przemysłu piwo- nich kredvtów na roboty piel~irnacvjne w I cję premiowania objęte są dostawy bydła raga- 7. Ogórki 180.- 90.-
warsiciego. ałe i przyno~iło Pań<-TI\"ll dość chmielnikach nie odniosły pożądaneg·o sknt- te~o kia~ :•A" i „B", nierogacizny wagi ży- 8. Cebula 240.- 120 _ 
znaczny dochód z eksportu chmielu za- k~. ~race piel~l!'nacyjne, ac1.kolwiek w nie-1 weJ powyz.eI, 80 ~~ ~raz d_robiu, zdawanego • ~ozprowadzenie nasion przeprowadz~ SpÓl 
granicę Obecnie z 3.300 ha pr1rdwojcnnych w1elk1ch rom11arach, były 1ed.oak przepro-1 prze7. roln;~ow w7·•?11an h~ dła „rogatego. dzielnie . .Społem", które do ceny wyznaczonr, 
plantacyj pozostało nam zaledwie 300 ha, z wadzol!e w ~Yi;rt. r?ku w chrnieloik~c~. dzięki Wysokosc ~vspomnianvch premn zost11ła us~a- doliczą 25 proc. na pokrycie kosztów handlo· 
których tylko ro ha nadaje się do eksploa- poparcm te1 1mc1atywy przez ~hmstershvo lon!ł nas.tępuJą.co za Y. kg by~ła rogatego zy- , wych. 
tacj'i, a pozostałe 200 ha wyma~ają poważ- Aprowizacji i Handlu, które wyznaczyło ce- ~eJ ~agi - zł. 6.-. za 1 kg merog~cizny wagi HODOWLA KóZ 
::.vch inwestycyj. Znaczna cz~ć inst:ilacyj ny na chmiel 7.biorn t945. pokrywające kosz- zvweJ - 20.-, przy sztukach wagi od 8J do . . . . . 
.,; plantacjach uległa zniszczeniu w Clasie ta produkcji i udLieliło w gotówce odpowied- 10<? _kg - zł. 23.-, przy sztuk?ch wagi po- · Ogółem na ter.eme krarJ znaJdUJe Się okol•„ 
wojny, wiele chmielników porosło chwastami nich zaliczek dla plaotatoróff. Dzif'ki tej po- wyzer 10~ kg ora~ za 1 'kg drobm, dostarczo- I 3;>0.000 sztuk koz. Hodowane sę one przewa"·. 
i zamieniło się w pastwiska dla bydła, trzeba mocy zbiór chmielu został należ~·cie rze- neg-o z?miast by~!~. rC!gatego .- zł. 20.-. n~e w okreg-ac.h przemysłowych. \'(7 Izbach R,-. ' 
będizie włe>żyć więc w nie dużo pracy, a prze- prowadzony i dostarczonv do P~ńlstw~we· . Na!ezy. J?Odkreshc, ze premie bę<lę wypłac~- 1:11czych '\~orewództwa ślęsko-Dęh;o~1:skk'.:! • 
00 

wszystkim inwe~towuć poważne kaiJita- s·a ·k · Ch · 1 L hi' · J ne rowmez za dostawy wykonane przed wer- , J Kra ko" skiego, Inspektorzy Hodowh Koz pre · 1 1 owm mie u w u inie. ściem w życie wspomnianego zarzAdzenia za wadzę kontrolę mleczności kóz. ' 
ły, aby przy wrócić im dawną urodzajność 0 , •· "' ' w i rentowność. hecna produkcja chmielu pokrywa Za· ornzaniem przez dostawcę nakazu dostawy i po- osiedlach robotniczych ślęska Dęhrowskir 

ledwie JO proc. ogólnego zapotrzebowaniia kwitowania odbioru ohowię.zkowych dostaw. iro znajduje się ok. 48.000 kóz, w Woj. Kr~-
Chmielarstwo ma w Polsce warunki po- krajowi;go przemysł.u piwowarskiego, kt~ry Premie ~płacać będzi.e organizacja skupu zwie- kowsk!m - ok. 35.000, na ślęsku Dolnym __ 

myślnego rozwoju. Posiadamy korzystne wa- obeJinUJe 230 zare1estrowanych browarow,, rzę.t rzeznych z. obow1ęzkowych dostaw, Rolni- 14.000. 
tun.ki glebowe i atmosferyczne w· centrum tatrurlniaj<!Cych około 6.000 prnco1rników fi- C7;a Cen~ral~ ~ięsna, :vzgl._ upoważnione przez POPRA. WA APROWIZACJI DZIECI 
i J)'Ołudniowych powiatach woj. lubelskiego, zycznych i umvsłowych. W dobie obecnvch mę społd.z1elme WoJewóctzkie, równocześnie· . 
~ęśc. iowo w ~rnj. ~ielec.ki"! i l~d~~im. Aby. tru~ności . go~l?orłarczych przemy~! ten ~VYZ,Y: 

1 

z zapłatę za dostarczone zwierzę. W miar~ wzr?stu zasob6~ .. będęcych w ro7:· 
1cdoak ruszyc z m1esca, t.1. wroc1c do upra- sku1e zaledwie 30 proc. swych możhwosc1 CENY NASION WARZYW z DOSTAW por~ę~zenm Panstwa -:- Mm1~t~r.stwo A.praw -
wy 200 ha plantacyj leżących odłogiem i za- 1 produkcyjnych, przez postawienie więc upra- U. N. R. R. A. za~J1 

.
1 Handl?. ~ara Się J?Odmesc .zaopatrzen:,. 

łoż ' · · 19,,_ . d 4-0 d 50 h - h . l · l I · ·t . · · · dz1ec1 do mozhw1e wysokiego poziomu yc \\ 10sną ..., r. o o a DO\\ yc wy c im1c u na na ez~ vm poz10m1e umeza- 1 Ceny za nasiona warzyw z UNRRA ust ) O t t · d k ·1 ·k · · · · 
chmielruków. potrzebny będzie 4-5-letni kre- leżn.imy sie od importu zagranicznego, umoż· się przez zastosowanie 6-krotneao mnożnfk! f 0 s 

8 d1 
·wy· any d ? n.i po~aznł ieh 7:więksui 

dyt w wysokości około ::o milionów złotych. liwimy zwiększenie zatrudnienia w tym prze- I cen przedwoJ· enÓ,ch. Ceny ~ nasiona przezna· snzkrmolay h 
0ozr~lnia~kat zieci .w sz„o ac ed1 i;>rzecl . 

1 d . . · lk' f d kt' ·1· -·ł ·"' k t ·. . t . . h I . c . KO I en w berwszym rz zie do-e yny .me-w1c 1 nn usz, ory umoz nn ID)S1e oraz wy <>rzys ame l& n1e1ącyc wa- czone dla Ziem dzyskanvch ustala się według tyczy tere · k · · .J_, · · 
tk 

· · k ob k, · . . „ 1 now raJU naJ uuef :uuszczonyclo za:począ owanie wiosną r<Y u ecnego pracę run ow pł'acy. mnożnika 3 w stosunku do cen przedwojennyoh. • działaniami wojennymi. · 
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Prą:żność organizacyjna P 
( sprawozdanie na Kongresie P S L ) · 

I. OKRES DO WYBUCHU WOJNY I Warszawie, tylko członek. NKW Gr.udzińskil walski, i J. Grudzińskiego ps. Kwiatkow-
. . . i Marszałek Maciej Rataj, cieszący się wiei- ski oraz później i dr. Kierniku. 

Na ostatrum Kongresie . Sronmctwa Ludo- kim autorytetem wśród mas chłopskich. Ośrodek skupiający się pod kierownictwem 
wego odbytym w _Krakow1e w lµtym 193~ r. Tak się złożyło, że i prezesi wojewódzcy Stan. Miłkowskiego wstał zlikwidowany, a 
na prezesa Stronnictwa został wybrany 1ed- S. L. znaleźli się poza granicami kraju lub :Milkowskiemu Marsz. Rataj pow'ierzył kie
no~yślnie dł~goletni. :prz~vódca duc~owy i zostali aresztowani. . . rown~ctwo kom~si3 programo~vcj, zaprojekto
pohtyczny wsi polsk1e1 Wmcenty W:ttos, a W tych warunkach marszałek Rata1 poczuł waneJ przez Nieckę oraz kierownictwo .ko
na czas jego nieobecności, wobec przebywa- się odpowiedzialnym za dalsze kierownictwo mórki politycZ'Ilej woj. Warszawskiieg>o. W 
nia na emigracj~. został prezesem marsza- Ruchu chłopskiego i już w październiku tym czasie przyłącza się również do współ
łek Maciej Rafaj, pelniący zresztą dotych- 1939 roku podjął inicjatywę gromadzenia lu- pracy w granicach Ruchu grupa inteligencji 
czas obowiązki Preze&a Stronnictwa w; zastęp- dzi do konspiracyjnej pracy. Ludowej z Wincentym Bryją na czele. 
stwie nieobecneg~ wówczas prezesa Witosa. W pierwszym rzędzie powierzył J. Grudziń- Marsz. Rataj został wkrótce, ho w końcu 

Na przewodmczącego Rady Naczelnej skiemu i Marii Szczawińskiej (najstarszej pra- marca, względnie w początkach kwietnia 1940 
Stronnict"wa wybrano Brunona Grus~ę. . C?wniczce Se~retariatu Naczeli;iego) odpowi~d- r. powtórnie a.resztowany, a następnie, roz-

Pracę nad organizacją B. Cli. z ramienia: 
komórki centralnej powierzono J. Niećce, 
zaś k<m1cndantem Głównym został mianowa• 
DY Fr. Kami11ski, który Jiatychmiast po opra4 

cowanitl regulaminu przystąpił do montowa• 
nia komend terenowych przy każdej komór
ce politycznej Ruch11 Ludowego, na wszyst· 
kich szczeblach organizacyjnych powolan~ 
zostały Korą.endy B. Ch. Podporządkowane 
pod względem politycznym kierownikom po
litycznym Ruchu, zaś wojskowo podległe 
be_?p_ośredaj.o ~vy_ższym komendom B. Ch. 

PRASA 
:1lada Na~eln.a do :fYKW powolała: Kazi- me. <_ibsa.dzeme lokalu stro~mct~a na uh~y strzelany w: Palmirach, decyzje jednak wyda

m1er~a Bagmsl~1ego, Jozefa Balcerz0;~a,. An- Ks1ązęce1 4, aby wobec doCieran~a ła?J: dzia- ne przez mego były honorowane do ostatka. Zadania: swoje w pierwszym zwłaszcza 
cJ.;zeJa Czaps~e~o, Zygmunta Gralmsk~ego, łaczy terenowych dla uchwyce~1a mc1 kon- Faktycznit: Centr. Kierownictwo pracowa- okresie okupacji Ruch Ludowy W konspiracji 
Jozefa Grudzmskiego, dr. Jana Jaworskiego, >taktowych z Centralą tych działaczy nale- ło w składzie 3 osób (Osiecld, Niećko, Gru- realizował poprzez odpowiednie instruowanie 
dr. Władysława Kiernika, Jana Króla, prof. życie informowali o i:;ytuacji, badali ich przy- dziński), bo dr. Kiernik już w sierpniu 40 ._ i oddziaływanie na otoczenie, a przede wsey,
Stanis~a~a K?ta, Sta_nisława Mierzwę: Stani- datnooć dla !?racy konspira~yjnej i nasti:wia_Ii został areszfowany. Dopiero na początku 1944 stkim przez wydawaną prasę. 
sława Mikołarczyka i Władysława Witka. w tym sensie, aby czekali na odpmVledn1e r. weszli dodatkowo do Kierownictwa St. Dlatego też bezpośrednio po 

Do Prezydium weszli na wiceprezesów: instrukcje. Wybitniejszych i pewnych dzia- Mierzwa z Krakowa, który przeniósł się do ni11 Centralnego Kierownictwa 
zorganizowa
i ogniw wo
zmonto.wania dr. Wł._ Kiernik, St. Mikołajczyk i Andrzej łaczy kierowano wprost do marszałka Rataja j Warszawy) i Jan Domański (prezes Wici). jcwótlzkich przystąpiono do 

Czapski, na sekretarza Naczelnego Kaz. Ba- na rozmowy. W tym jednocześnie czasie Kierownictwo prasy. 
gifaski i zastęp,có'." na czas jego. nieobecności Marsz. ~ataj pozytyw~e się ust?S~l_lkował I C~ntral~e, zostało t?zs,zerzone przez wejście Nie było to rzęczą łatwą dla Ruchu Ludo
Jozefa Gruclzmsk1ego, na skarhmka prof. Sta- w tych pierwszych chwilach do lillCJatywy k1erownikow Wydz1ałow. Taki stan rzeczv wego, który w Warszawie, jako Ruch chłop· 
nisława Kota. gen. T<Jkarzewskiego, oo do wykrystalizowa- trwał do powstania Warszawskiego, kiedy t~ ski nie posiadał ani ideowo związ;anych ze 
Woh~c tego _po Kongresie 19'.58 r. pracami nia ,ośrodka politycznego z opozycyjnych wobec trudności zebrania kierownictwa, gdyż sobą drukar·zy, ani też odpowiedniego sprzę

Stro~mctwa kierowało prezydium z marszał. stronnictw, na którym mogłyby oprzeć się powstanie zastało poszczególne osoby w róż- tu technicznego, jak również i pomieszczeń. 
Ratajem na czele w składzie wymienionym siły zbrojne w konspiracji. Krytycznie oce- nych dzielnicach, Bagiński zwołał działaczv Wszystkie te trudności zo tały przezwycię
oprócz dr Kiernilca i Kazimierza Bagińskie- nial sytuację, raczej wyrażał wątpliwość oo z otoczenia, jakie w tej dzielnicy było na koń- żone. W miesiącach maj11 i czerwcu została 
go~ wobec ich prz.eby\\-ania wraz z prezesem do szybkiego rozstrzygnięcia wojny. zalecał ferencję celem ukonstytuowa•nia nowego kie- ?~ontowana ~łasn.a drukarnia, a 20 lipca 
Witosem na emigracji. Emigranci jednak dlateg-o ostrożn<Jść, aby nie wykrwawić się rownictwa. Na czele tego kierownictwa sta- JUZ u~.azala si~ P1~~wsza .broszura .pt. '!Po 
utrzymywali koutakrt i to dość żywy z Kra- przed>woześnie. · nął BagifLSki. Ten stan rzeczy trwał do kon- trngedu wr7:eśn~oweJ za mą„poszły mne J'.1k 
j~ w~półdziałając w •ksitałtowaniu drogi W traikcie tych poczynań został aresztowa- ferencji Krakowskiej, zwołanej w listopadzie „9cena pol~.tyki JJ?-lll· Be~k8;, „Co nam. m;.: 
pohty:ki St:. Ludowego. ny w ,_pierwszych. dniach grudnia 1939 r. 1944 r. na kórej przewodniczącym zosał wy- s1e rok 1941 • „Dwi~ .roczmce • „Ry,~z śmigły„ 
~dy z ~10sną 1939 r. stało się pewnym, że Jedn<>cześnie prawie z tym powstał nieza- brany J. Niećko, a Bagiński zastępcą, kie- plk. ~ora.k~, „Dr?g:1 1 .,dr?gows~:izY: • „Co kaz· 

Hitler ~1mie Czechosłowację, emigxanci>p<'-1 leżnie od poczynań .Marsz. Rataja ośrodek rownikiem organizacyjnym został Fr. Kamiń- dr w1edziec.p.~wmien K; B~gmskiego, „Chlo
stanow1h wrócić do Krajn, oo też uczy.nili dyspozycyjny z udziałem Miłkowskie.,.o, D11- ski, skarbnikiem Bryja Wincenty.· Na miej- p1 maszerug Augustynskie~o, oraz szcr~g 
z końctm marca 193_9 r. szy, i Reka mający kontakt z wojsk;wą or- sce Kamińskiego w grudniu 1944 r. przyszedł I br.os;mr :i;iatury programoweJ pod ,r;d.akcJą 

'Wbre\1-v zapow"iedZiom co do umorzenia wy- ganizacją ZWZ. Emisariuszami <tego ośrodka Wójcik Stanisław. Miłkowskieg? zatyt1:7!owane; „O tr~sc 1 for-
roków brzeskich wszyscy trzej emigranci zo- byli: F.r. Kamiński. Jańczak, świetlik Piotr. W tym składzie pracowano do wyswoho- mę przy.szłeJ Polski · W l_istopadzie 1?41 r. 
stali osad~eni w więzieniu i dopiew po pew- Współdziałał z tym ośrodkiem Ignacy Solarz. dzenia reszty ziem polskich z pod okupacji wyda:wmctw'o to ustala „ się Jako periodyk 
nym czasie p-0d formą przerwy w wykona- By,ł to ol-"Tes penetra.cji ZWZ na teren wsi, hitlerowskiej. pod ~azwą ·~Przebudowa . rec1agowi:,ny prz.ez 
nm ka;y. wypuszczeni zostali na W<>lność. dzięki ogólnej postawie w społeczeństwie pa- p~ ukszfałtowaniu jednolitego Kierownic- S!. Miłkowskiego, a w kwietmu ,!94~ !· =le-

1Vłrotce po tym prezes Witąs objął ster nującej, a wypowiadającej się za jednolite- twa Ruchu Ludowe"'o w marcu 194Q r i ma na.zwę na „Polska Ludo:va ' kt?ra pod 
Stronnicy-wa, zaś Kazimierz Bagiński objął ścią tworzonych sił zbrojnY.ch pod jednym zapoczątkowaniu k;ztałtowania jednol~fej reda~_cJ~ .J i;na Deca wychodzi. do maJa 1944 r. 
&ikretar~at. Nacze~ny. . dowództ~vem. • sieci organizacyjnej w konspiracji na wszy- a pozi:1e1 _reszcze J!O powstamu . wyszło parę 

.Po dosw~a1czem'.1ch z lat ubiegłych W W'y- ."Vf związku z tymi poczynaniami i korzy- stkich szczeblach zabrano się energicznie do mimero'Y' ': cz~go 1edcn drukowany. - ~ 
niku walki 1 strarków, a zwłaszcza w 1933, sfa1ąe z kontaktu z emisariuszem Kamiń- montowania komórek organizacyjnych w te- W paz~z1e:mku 1940 r. zacz~a wycliodzic 
1?36 i 1937 roku czynniki, kierujące Stron- skim. zainicjowana przez Józefa Niećkę kon- renie i wiązania ich z Centralnym: Kierow- co 10 dm p1;mo P}; •.JC:rzegląd redagowa~y 
ruct~vem dos7.ły_ do przekonania, że m<Jgą li- ferencja doszła do skutku w początkach lu- nictwem. . przez J. Nlcckę, pozruc1. przez ~· Szczawm· 
czyc tylko na siły własnych szeregów, że aby tego 1940 r. w Lublinie z udziałem J. Gru- Montowanie sieci terenowej wobec wspa- ską, przek~ztałcone w hstopa~z1er 1941 r. w 
SJ?OWOdować zał~manie reżimu sanacyjnego, dzińskiego, Jana Domańskiego, Jana Chmie- niałej postawy wsi odbywało się szybk<> i z.. „Ku. Zwy~1ęstwu" po~ redakcJą K. ~anac~a. 
n_1e \yYsta~cza mieć za sobą opinię i symµa- lewskiego, Józefa Niećki ,zamieszkałego wów- nadzwyczajna sprawnością. .~ s1erpnm 1942 r. pismo t<> ponowm~ zm1~; 
lię szerokich warstw chłopskich ale trzeba czas w Lubartowskim i Stan ·Wójcika. P b h . . . k . k" _ ma nazwę na „Przez. Walkę . do Zwycięstwa 
aby chłop w całej swej masie ~al ruczv~ Na konfere;cji tej po stwi~rdzeniu że pod . :o wy. uc: u . wof)ny niemiec ho:sdowiec ~eJ pod redakcją T. Reka i w tej formie wycho-

. t · d d •. k .t: . ' , . '. 1 przesun1ęc111 się rontu na wsc o nawia- d · d 20 19" 
n~e prz~par ą i zecy owaną wolę zastąp1e- przy'ryw.i;.ą „wo1skowosc1" odbywa się pene- k . . • · zi o czerwca. :"" r.. . 
ri1a reżimu sanacyjno-ozonowego swoją wła- tracja czynników ideowo-obcych Ruchowi ,rn!yk ont~t) orgakn.1zacby:ile tz ckt;ntralną k~- . W c~erw.cu J>.~Jawia s1~ pierwszy' nulll:er 
sną wolą. Ludo'Wemu no k · · " „ · m<;>r '.l ~OJ. wo~s 1~· ia os oc ie or~z w1- plSllla mteh()"enc11 Ludowej „Prawda Zwyc1ę-

DI _.. . t . h ~ . . . ' uzna ?n~ecznosc wyrscia '!- lenskle i nowogrodzkie. Te dwa ostatme sta- , " .b " · · ok " 
a-.ego w os atmc latach po 19-'? r. Stron- lDlCjatywą celem usumęc1a wkradającego się il k . . .. d k . . zy ' przemianowanego pozme1 na „ r ę re-

nictwo Ludowe rozwija prace zasadniczo w chaosu w· życie konspiracyjne wsi i ujedn<>- now J w ons/Iri;.cp J.e en .krąg o~gan_izacy1- dagowaną przez Stefana Buczkowskiego. 
trzech kierunkach; ' 'licenia pracy. ny. - imo tru nosc1 om~l o~ama sic; P.ra- W lutym 1942 r. zaczyna: wychodzić mie-

1. Upowszechnienie idei ludowej i objęcia W zwfrizku z t'y-m ustalono! rea na tych terena<:h rozwi1ała ~ię pon:iysl~ie. sięcznilc „żywią i. bronią", redagowany po-
nią m<>żliwie całej wsi polskie· 1 ~k , ~ tr . h h . • Przodowały zarowno w nas1lenm rak l w czątkowo przez Deca później przez Banacha. 

W t . . J. • , 'r' pnczy_c z pene acrą o .cyc czynm- sprawności organizacy3'neJ· na terenach cen- p· , · b ł dn' · 
Z. y worzema na wSl zdecyclr·"aileJ po- kow na wsi poprzez utworzenie własnego t 1 h . 'd ~ Lub 1 k' Ki 1 ki I.SID<l to posw1ęcone yo zaga iemom spo-

t lki . . . · , . ra nyc wo1ewo z·LW e s ·1e e ee· e ł ·d 1 · b · 'r · · 
s awy wa z rez.imem sanacv111u-ozonow·um osrodka dyspozycyJnego ,_ K k k' N" dk~ b ł eczno-1 eo og1cznyńl, OJowym, a w pozme1-

~ 0 . , · , , ' · oraz OJU"ąg ra ·ows 1 ie rza ie y y po- · · · B t 1· ' 
~- panowywama placowek rożne.,.,, ro- 2. Skupić na czas okupacJ"i w 3·ednym . t kt' h . ·b ł . d . h . szym czasie stare się organem a a ionow 

dz · · k d . " , wia y w oryc me y o wsi g 21e y nie Chł k' h ~ · · B · „ · W' 
aj~, Ja ~amorzą terytorialny, gos· ·tlar- osrodku dyspozy_cyjnym wszystkich ludow- b ł 'O" • ·k t R h lub dd · ł BCh ~ps ·1c · „z~wią 1 romą ~v, ~za~ie P0 • -

czy itd„ mających wpływ na życie z1: •·owe ców z S. L z Wici" a nawet z zespołu opo- Byto Co„hnłis ak .. hzw·. oc a 0 zta u · · stama wychodzi na Starym Miesc1e l ua Zo-
. k " a ops ic l'b „ . . k'lk , G „ 

ws1 - a wszy.st o .to pod kątem wytwoizenia zycyjnego „Siewu''. ciążącego do „Wici" już p' t . · d k . . . 1 orzu, a pozme1 i a numerow w roJec-
psychozy, znnerzaiącej do usunięcia od wJa- przed wojną . f.Z,YS ępllJąC d O pra~y OilStPklfaCyJnlkeJ, kim. • 
dzy w Państwie obozu sanacyjne,,.o. 3. Odwoł~ć wszystkich ludowców i Wi- mie ~s~dźY, na UW? zedlprz

1
e -~ wszys im wa ę W lipcu 1942 r. Ludowy Związek Kobiet, 

W t t · h · · h db b . z na1ez cą o mepo e"' osc naszą d · ł · h R h L d d · . os a me: . m1esu1cac prze wy uchem ciarzy z organizacji obcych Ruchowi Ludo- D t " 1 d , 1„b _ . • z1a arqcy w r.amac . uc n l!- owego. po .el.: 
WOJDY, Stronmctwo Ludowe osią.,.nęło naj- wemu. 

1 
° pe"d~ _ce u ~zy_ ism~ pdzel. ł , muje wvdawmctwo pisma kobiecego „zywia 

wyższy szczyt rozwoju swego j~kiego do 4. Oprzeć ·~Jasną sieć organizacyJ'ną na t • 0 dr, .rzydmy~~me . nda . uc ~uf spo ecze~- oraz dodatek dla dzieci. „Biedwnka" pod re-
19-9 · t lk 1 ,1• . . . . . ·, . . ' s wa na o ze uupowle me"o m ormowama d 1 · W ·k· o r.: • 

~ r. nie Y o my, a e wogo e stronmctwu systemie troJkowym na wszystkich JeJ szcze- d ·. h , . . b a {CJą erom i gaT.KOWeJ. 
polityczne w Polsce, nie osiągnęłv. W 1939 r. blach. 0 ;y Wrlkmac ·kw sw.iecid' r . . ł Od maja 194!0' r. ukazuje się pismo ,.Nurty", 
Stronnictwo liczył<> ponad 200.0ÓO członków ·1 5. Powołać do tymczasowe"'o Kierownic- · . a hę z 1 or,upcrą, emora izac~ą 1 ~- dające przegląd wydarzeń krajowych oraz 
zarejestre>Wanych, którzy złoży]' d ,kl · twa C t l . J, f N. 'l-"' J G d · -_ ~amem c araiderow stosowanym świadomie ich omówienie ze stanowiska Ruchu Ludowe-

ku .
1
. l . . i. e arac1ę,, . en ra nego. oze a 1ec ,ę, . ru Zill 1 celowo przez okupanta . d ~ S b Chł 

wy ll~ i eg1tymac1e członkowskie i opłacali' sk1ego i Marię Szczawińską z tym zastrze- ~ p ,,.1 h' . , . d • , • d • go, a od hstopa a 194~ „ ~moo rona op-
sk1adkL I żenie · M R t · · ., · ~. . o„ ę iame swia omosci naro oweJ w ska" przeznaczona wyłączme dla komendan-

w ki . • . . .m'. ze ~rsz; ~ aJ w. razie WyJscia z szerokich masach, , . . . · , · . o 
ta. m stame orgamzacYJnym zastała w1ęz1erua obeJmure kierowmctw<> jako czyn- 4 U b' . oł , tw• d d tow B. Ch. i k.icrowmkow politycznych. ba 

nas wo1na, 1,apoczątkowana napaścią hitlc- nik nadrzędny. . • ra . 1~me w sp eczens ie z ecy owa. te pisma były redag<>wane przez J. Deca. 
rows~ą .na ziemię polską. .. Uznano. również, że robota wojskowa nje n~~t~~rogie1 post~wy w · stosunku do oku- Od. stycZJlia ~?43. r. z inicja~yw~ i pod re-

Juz pierwsze dm okupac11, przeżywane pod wyczerpuJe w :i:a-dnym razie zadań =i-adaJ·ą- P 5 S '--t . 11 •• h , • dakcJą K. Bag111sk1ego ukazuJe się stale co 
nakl·e t h h d , h ile, 1. • -~ . all\I az wsze .11.'l.C poczynan I zarzą- t d · , · · f · 

z. !Il s ras~nyc ~a.sowyc mor o~, '"'!'" cyc na c_zynn po 1!yc~ny,. a Z"l~łaszc~a na dzeń oku anta. y ~1~~ a~encra . m or~?-cy1no . - praso~va 
s1edłan, znęcan, grab1ezy, wykaz.ały, ze Hit- tak powazny Ruch ra•kim ~est Stronnictwo 6 0 P . . f' t „W1es , da1ąca wiadomosc1 z całego kra1u. 
ler cląży do sysiematycznego wyniszczenia Ludowe ' '. rg~t°dowa~ie kpomotcy 0 iarom erro- nadsylanych przez korcspondenów· z różnych 
narodu polskiego Z pu~ktu powołanemu kierownictw'n pod- ll'U/ bzes a. owan. 0 ·updd '.1·1, h kt stron, jako stałych wspólpracowników. Pói-

Na reakcję społeczeństwa dlugo nie cze- porządlkowało się jnż istniejące kierownici- : k rgamzdowaro.eb . 0
. ~ialk~w ck ara teru niej redakcję „Wsi" obejmuje Szczawiej pod 

k l 's' b t · , 'd . 'k - ..._ . 1 b k' . . . . wors owego o z ro1ner wa i z o upan em. ki . t B ., k. 
a i my, o o o iuz w paz z1erru u 19~9 r. nv.o WOJ. u els iego, za1·n1CJOWanc Jeszcze w 9 p . d · d „ · b · · lk. · erowmc wem agms iego. 

w. ośrodkach wiejskich i miejskich p<>wstają styczniu 1940 r. . k ro~a zeme ywerSJI 1 z ro1neJ wa 1 ·w lutym 1943 r. wszystkie wydawnictwa 
ła]lle zespoły ludzkie, stawiające sobie jako Bezpośrednio po rej konferencji Grudziń- z 0 upan em. Ruchu Ludowego zorganizowane zostały w 
ce! wal~ę z . okupa~tem wszelkimi sposoba- ski udał się do Krakowa, gdzie ~twierdził. że W pierwszym okresie prac Ruch Ludowy dziale informacji Ruchu „Wir". V! skład Wi· 
m1. Takie t1;1rne związki .tworzyli i nasi lu- istnieje tam już kierownictwo konspiracyjne, nie zamierzał tworzyć odrębnych oddziałów ru wchodzą rcdakt~rzy W's~ystk1c1;1 .'~ydaw: 
dowcy, zamm zdołało się wykrystalizować poiwstale z elementu młodych ludoW'<:Ów z charakteru wojskowego, wychodząc z założc- nictw. Na czele sta1e J. N1ećko, 1mc1ator l 

Centraln~ Kierownictwo. dr. Kiernikiem ,jako przewodniczącym. to 'sa- nia jednolitości armii pod jednym dowódz- organizator całej ~rasy ludowej. Później kie-
Str?~mchvo ~u~owe w wyniku wrpadków ~o stwierdził w Kielcach, wiążąc oba te twem. rownictwo .obejmu1e ~· Dec. . _ · 

wrzesn1owych 1 pierwszych dni okupacji zo· sro<lowiska z kierownictwem Centralnym. W Dlatego też kierownictwo Ruchu wykazało W okresie pow·stan1a Warszawskiego k:ie-
stało włafoiwie pozbawione prawie całkowi- krótkim róvn1ież czasie uzyskano łączność ze maksimum dobrej woli, kierując do formacji rownictwo Ruchu Ludowego wydawało dzien. 
cie naczelnych swych władz. środ-0wiskami woj. Łódzkiego i Warszawskie- wojskowej ZWZ młodzież wiejską pragnącą nik „Nowy świat" pod redakcją J. DuszY,. 

Bo ato . prezes Stronnictwa, Witos, został go. poświi;cić się w konspiracji służbie wojsko-
areszfowany jeszc.ze we wrześniu 1939 r. przez Niećko w końcu lutego 194-0 r. przenosi się wej. [ĄCZNOść Z ZAGRANIC~ 
gestapow·ców, wiceprezes Czapski również do Warszaw·y. Inicjuje rozmowy z „Wiciami" Ustalono z pomocą ZWZ, że jednak d11cl1 Nader ważną rzec7.ą było dla prowadzenia 
został aresztowany z.araz w , warwszych i „Siewem". Dnia 19 marca 1940 r. na kon- będzie w szeregach w-0jskowych odpowiada- prasy konspiracyjnej politycznej i wojskowej 
d~ach okupacji i rozstrzelany, wiceprezes ferencji Wiciarzy plan jednego kierownidwa jący postawie ideowej wsi. uzyskanie łączności z zagranicą, a szczegól-
Mikołajczyk będąc zmobilizowany, jako żoł- i jednej organizacji konspiracyjnej ludowej W tym celu zostali ustanowieni łącznicy z ni.e z grupą ludowców na emigracji. 
nierz liniowy wraz ze swoim oddziałem· został przyjęty całkowicie. Z grupą lewicy ramienia kierownictwa Ruchu Ludowego na To też już w pierwszych miesiącach pracy 
pruszedł granice Polski i z-0stał internowa- Siewowej, ciążącej do „Wici", dochodzi do szczeblach po\viatowych, wojewódzkich i cen- k<Jnspiracyfnej skupiono wysiłki w tym kie
n:y na Węgrzech, Sekretarz Naczelny K. Ba- takiego samego uzgodnienia, w końcu kwiet- tralnych. Łącznicy ci mieli wchodzić do szta- runku, powieżając to zadanie M. Szczawiń
~iński znalaZ'ł się poza okupacją hrtlerow- nia 1940 r„ w wyniku czego grupa ta w mon- bów poszczególnych ZWZ. skiej. Pierwszą łączność na drodze kurier. 
ska na Wołyniu, skąd wrócił dopiero w fa waniu sieci organizacyjnej na wszystkich Niestety,czynniki ZWZ odniosły się nielo-; ski ej via Budapeszt, a następnie via Sztoc-
1942 roku. Wcześniej nie mógł tego uczynić szc7.eblach dała również swój poważny wkład. jalnie do tych postanowień i faktycznie łącz- holm uzyskano w 1940 r. 
z hraku odpowiednich do:vodów. . Marsz. Rataj wyszedł z w~ęzic;nia w końcu nicy nie weszli. w swo~e role. Czym~iki ZW.Z Łączność radfową zorgani?'.ował KoTboński 

Prezes Rad]' Naczc]ueJ, Gruszka, został lutego 1940 r. Po zapoznanm się ze stanem pod płaszczykiem Wojskowym robiły poh- uzyskując połączenie z zagranicq w połowie 
aresztowany w 1939 r. i wkrótce zmarł. prac dotychczasowych akceptował linię, wy- tykę. . · 1941 r. Później Maria Sczawif1ska zorganizo
• W ten sposób na terenie Centralnych Wo-~trczona, przez ~~nferencję w LuJ>linie, zgod_ół ~obec tego. już '~ !~pen 1940 r. J>?W'?łała wała d·rngi o§rodck łączności radio· '· v~j. wo-
1ewództw (t. zw. G. G.) z naczelnych władz się byc cynn1k1cm nadrzędnym, powołuiąc I mysl powołama do zyc1a w ramach s1ec1 po-mec czego praca na tym odcinku prowadzona 
PSL po!ostali. tylko: ~erzwa Stanisław . w do Ccntralu~~o Kierownictwa. Ruchu Lud~- lityc:znej . własnych oddziałów ~jskowych. była w dwu odrębnych ośrodkach przez Kor
Krakow~e, Wltek Stamsław w Tarno~sk1!11 wego. ,~Roc;ha (tak naz~vano się po złączen1!1 I 'Y s1er~ru~ 19MJ. r. zapą.dł:i. decyZJa po.woli;- bońskie~o i Szcza~·ińską aż do powstania. Po 
~z. wiceprezes NK'\\~ dr. Wł.ad. . ~nik z. )V:1~1ami). J 6~fa N1ećkę . ps .• Gr.ahowsló. , ~. do rycia ~tazY. chłopsk11!J ·DazY,WAA,~J P.ÓZ· powstamu łącznosć fadiową. µttz.~my,wał iąż 
za:mie.§~~~...B-~zą~~~~ · ;ni~ehniY.1-:Siąp. Osi~~!~~-~~ l D],ęJ- P.QBYI_~~-~=~ _ :lk~K12r~ń§]Q. · · - · -



CHLOPSKI SZTANDAR Nr6 

Niezaletnie od tego z zagranicy otrzymy· f Z chwilą upadkn rządu Mikołajczyka na· 1 szych szeregów, zmuszeni byliśmy nadal cze·; nłe§ć ~ąkładu ~ tej chwm. Domaga.my tłłę 
W'ano wjp.domości za pośrednictwem skocz- stąpił zasadniczy zw1·ot w linii politycznej kać na odpowiedni moment. Tym momentem przydziału papieru na 100.0~0 e~ Prenurne
ków spa<lochronowych. Punktem dla skocz- rząrlu londyń~kicgo. Rząd Arci~zewskiego za- byia konferencja moskiewska w wyniku któ- rata stała na 1.1.46 r. wynosiła 10.757. 
k?w ln~<;>wych ~Y'. Warszawie było mieszka- '~nk!ł z drogi realne~ i jedynie słus~nej P.o- : rej utworzono rząd .~e<lności. Nar<?cl.ow~j. Gdy,. a. POLSKA LUDOWA _ najstarsze pis
nie Maru BahskICJ, Mokofowska 49, wdowy btyk1 repre1.entowaneJ przez Rząd Sikorskie- , mowa o konferencji mosk1ewsk1e1 me spo- mo wvchodzi w Poznaniu od 13.5.45 r. jako 
po znan.ym Ruc~owi !-udow.emu działaczu, g'! i. Mikołajczyka i w~zedł ~a. drol?ę pryncy-1 sób 1;1i~ wspo~nieć, że to. wła~;iie nasi prze~- tygodnik. Wówczas związana była z SL, gdyż 
Bolesła,ne Bahsknn, ktory zgmął w Warsza· ptall7Jnu. bczkomprom1sowosci, krotkowzrocz I staw1c1cle zarowno z em1grac11 w osobie ~h- całe nasze środowisko po-mańskie ujawniło się 
wie, 'Z' wrześn.ia 1939 r. 1 ności i t<;poiy politycznej. „ . I k?łaj~zyka. j~k i z krujn w_ osoLic dra .~ie~._ ~·czeilniej w ramach S. L. Obecnie wydawana 

Dlatego też Ruch I.udowy zarowno na em1- n1ka i St. Bancz) ku wydatnie pr.lyczymh się Jest przez PSL. 
LUDOWY ZWlĄ.ZEK KOBIET !gracji, jak i w Kraju odmówił zaufania te-I do ustal.enia i poszerzenia platformy_n.a j~kiej\ Od 15.11.45 Polska Ludowa wychodzi 3 ra-

mu rz~1dowi, prze~zedł do zd~cydowanej opo- 1 oparł. się montowany Rząd Jednosci Naro- zy tygodniowo. Obsługuje Wielkopolskę. Po-
Od pierwszych poczynań konspiracyjnych z~cji 1_ dfjżył d? Jego obalenia._ a gdy wsz::I-,· dowe1. I morze Zachodnie, a czi;iściowo i ślą.sk Dolny. 

n_ie .brak!o w p1:ac~ kobiet, ~tóre brał.Y na kie proby porle1mo,:ane .w kr?JU w tym kie- Wejście nasze do Rządu Jedności Narodo- Początk?WY 11akład wynosił 10.000 egz. 
s1!!b1e !1aJbardzie1 n.1er.az narazon.c na mcbc.z- runku. za~1odły, wystąpił zarowno z Delega- wej duło dopiero możliwość uznania tego rzą· a obecme 25.000 egz. 
ptecz~nstwo odcmk1, Jak w~zelk1~go ro<lzaJu turr. Jak 1 z R.J N. . . I du przez wszystkie państwa. Bez nas, bez '- PIAST _ tygodnik. wydawany rzez 
łączn1ctwo w pracach orgamzacYJnych, prze-! Pierwszym. przedstaw1c1elem Ruchu Lt~do:' większości wsi Rząd nie mógłby nazwać się PSL d 14 X 45 Krak . Obł p . 
JłOSZenie prasy, obsługi radia iid. by swoim weg'! ~a ~demku p~p był Stefan. ~orbonsk1 I Rządem JednoŚci Narodowej. cał f1ało 'oisk or~ SI sk Ci°:'::-ński siu~~: udziałem ochronić tych którzy mieli odpo- do 1es1em 194-0 r. kiedy to na m1e1sce Kor- ą N I· ł pd ę tk ą 10 000 

Y 
· · " ' R h Jk' b „ ·k ' t ł d l J G d· ·' I ny. a' a począ owy · e"Z. w1edz1alnosc za J?raee. w nc u na wsze ich o.ns. i~go zos a wy e egowa~y . ru Zl!l· PRóBY UTWORZENIA JEDNEGO SL od 15.11.45 r. 25.000 ezz. " 

szczeblach orgamzac)'Jnych. . I ;k1, ktory sprawował tę funkcję do powstama I 1 0 

Nie 1aspakajało to ofiarnej chęci służenia , Warszawskicg<?· i Po przyjeździe prezesa Mikołajczyka do Pol- 5. CHŁOPSKI śWIAT je3zcze :Me wycho-
fiprawie P.rzez masy kobiet wiejskich, stąd I Po powstamu w RJN Ruc~ L.udowy . był ski została zwołana konferencja, a następnie dzi, ale już mamy zezwolenie. Ukaże się w lu
samoTZutn1e na niektórych terenach zrzeszały j reprezentowany przez K. Bagmsk1ego, Mierz- ; Naczelny Komitet Wykonawczy, złożony ze t~m, ~ako miesięcznik, poświęcony zagadnie
się przy ogniwach organizacyjnych Ruch n. wę i Niećkę, a w Krajowej Radzie Ministrów j wszystkich jego żyjących członków, wybra- mom ideowo • społecznym (oklaski). 
Doceniając to w styczniu 1942 r. Kierownic- od początku powstania tej instytncji, przez nych .na Kongresie Str. Lud. w roku 1938 
two Ruchu powołało Wy<h. Klohiecy pod Adama Bienia. oraz członków Centr. Kier. Ruchu z czasów DRUKAR."lIA 
nazwą. "Ludowy Związek Kobiet", który przy· konspiracji, dzialająe z upoważnienia i w Jl?"' Mamy wła1m4t niewielką. drukarnię, ,.. ~ 
gotowywał kadry pod preyazłii organizację EMIGRACJA LUDOWA rozumieniu z prezesem ś. p. Wincentym Wł- rej wszystko co, aż do matrycy włącznie po· 
kobiet wiej.skich w wolnej Polsce, a przede tosem odbył W: lipcu i w sierp~iu szereg posi~ trzebne _ robimy. z giserni i rotarji korzy-
wsz)stkim podjął już w okresie walki pod- , Emigracyjna grupa ludowa mimo swego ?z~ń, pi;-zedmI<?t~m ~brad ktorych .był~ pod- stamy w spółdzielni „Czytelnik". Mamy przy
z-iemncj prace, służątt ochronie życia mas ' bardzo szczupłego grona, bo zaledwie kilku-\ Jęcie działali;osci. w Jednym ~t~o!lmctwie .L:i- ~n!1?ą ;naszynę rotacyjną, ale z wydostaniem 
chłopskich. nastu ludzi na czele z Mikołajczykiem i prof. dowym: Z u3awmonym wcze~meJ w Lubhrue JeJ 1dz1e bardzo opornie. 

W pracach samokształceniowych i aamowy- Kotem rozwijała ożywioną działalność w zdo- Stronmctwe~ L~dowym p~dJęte zostały roz- Jeszcze parę słów chciałbym powiedzł~ 
chowawczych osiągnęło LZK znaczne wyniki bywaniu dla Polski lepszego imienia oraz I m?wy• ~by się zJednoczyć 1 ~ sa~ym zre- o poszczególnych województwach. Pierwszym 
przez konspiracyjne kursy ustne, a przede w kształtowaniu właściwszej myśli. politycz· I ahzowac kardy;nalną zasadę Jednosci Ruchu okręgiem . obejmującym trzy województwa: 
wszystkim przez kurs listowy, gdzie osiąg· ~ nej Polski na emigracji. l Lud?wego. „ . . rzeszowskie, krakowskie i śląsko - dąbrowskie 
nięlo cyfrę 2050 kontaktów listowych droga- I Polska na Zachodzie nie cieszyła się w tym I I Jakkolwiek :w składzie ~aczelnyeh WlM:z był okręg krakowski, który na apel wystoso: 
mi organizacyjnymi z indywidualnym kiero- ; czasie dobrym imieniem. Zwłaszcza po tak! t. zw. Lub~lski:go Stronructwa znalazło s~ę wan! do braci chłopów pierwszy stanął i 21or
waniem samokształceniem. ! szybkim powaleniu jej przez przemoc ger·\ sze;eg ~udzi,. kto~zy z Rucl~em Lu.dowym ~e garuzował zjazd wojewódzki 15 ·września 1945 

Z dumą moina podkreślić, ł.e przez 3-letni ' mańską. Za<:hód miał przekonanie, że reżim byh zy11ą7:,~m, am przed ~OJną, am w <?kr~sie rok?- ~ył to ostatni Zjazd, w którym w.1iął 
okres prac konspiracyjnych kobiety wiejskie sanacyjny rządzący do ostatka w Polsce i3tO't· konsp1~acJl, zaakceptowaliśmy warunki .zJed- 'l udział J.eszcze ś. p. prezes Witos. 
nie miały ani jednej z<lrady, czym wystawi-' nie był odbiciem myśli politycznej i po8fawy noczema zaproponowane .przez Stronmctwo Drugun W?jewództwem co do sprawnoki 
ły sobie świadectwo <l11żej dojrzałości i cha- całego narodu. Emigracja nasza dopiero mu· Ludowe, po'W'Btale w Lublinie. w ~ontowamu sieci organizacyjnej był okr~, 
rakiem. siała przekonywać i obalać te pojęcia łakta- Jednakże wspomniany ~rojekt ~ednoc~enia kt?ry wydał obecnego naszego prezesa Miko-
Stwarzały one Ruchowi spokojne zaplecze mi konkretnymi uchwał, strajków i walk, nie uzyskał aprobaty większości Komitetu 1 łaJczyka t. zn. okręg wielkopolski. Okręg ten 

nie tylko przez s''foje zorganizowane szere- prowadzonych przez chłopa polskiego z re- Wykona_wczego Str: Ludowego . Lubelskiego' ma op~nowane wszystkie powiaty, które od
gi, jak równie:i: przez bezimienny ogól kobiet żimem sanacyjym. aby wreszcie spowodować aczkolwiek prze-i ruch był wysuruęty. były ~Jazdy, !1 'Y~~ któryc~ zwołany zo
wiejskich, który ułatwiał i maskował pracę zmianę w. ustosunkowaniu Zachodu. W iym stanie rzeczy postanowi1iśmy podjąć stał ZJazd 'YOJew?0:.11<.i. 7 paźd~ernika 1945 r. 
ludową czynnych bojowników, w ezyią. nie- Jednocześnie emigracja na>Sza prowadziła odrębną statutową działalność organizacyjną I r da~sz,eJ koleJn~ści szły wo3ewó.dztwa: kie-
jednokr~tnie padały ofia.ry. zdecydowaną walkę, o właściwii reprezenta- i jakkolwiek będąc jedynymi spadkobiercami .e~ ie, t dor~ k:-a;uJe z nadzwyc~aJną e~rgią 

cję Państwa Polskiego. Wprawdzie licząc się i kontynuatorami 60-letniej tradycji Ruchu i rmpe e;n Ja. i Jeszcze w okre&1e ko_nspiracji 
z koniecroością uznania Rządu Polskiego Ludowego, jedynymi uprawnionymi do używa- 7t:f>ył •. Jest Jednym z czołowych WOJew6dztw 
przez państwa anglosaskie, dlaczego była po- nia nazwy Stronnictwa Ludowe"?o• musieliś~y ~uJąr ws~ystkie ~ez .reszty p~wiaty 
trzehna ciągłość podstawy legalnego istnienia przyjąć zmienioną nazwę Polskiego Sb:onmc- S L. • g ie mozna powiedzieć, że me ma. 

ZWIĄZEK PRACY LUDOWEJ 
„ORKA„ 

Jak zazna<:Z'OM na ,„stl(pie jut w t9ł() r. 
po nkonstytuowaniu się Kierownictwa Cen
tralnego Konspirarji, zgłosiła się do współ
pracy w ramach Ruchu, jako auwnomiczna 
jednostka grupa lndzi z dawnego Zrzeszenia 
Inteligecji i Przyjaciół W"i, stojąca wyraźnie 
na płaszczyźnie ideologii ludowej. Grupa ta z 
W. Bryją na czele w Tamach Rnchu praco
wała przez cały okres konspiracji jako Zwią
zek Praey Ludowej „ORKA", biorąc czynny 
udział w pracach Ruchu.. 

Rządu, nie można było przekrefilić' całkowicie twa Ludoweg~ ·Następne zj d db ł · W 
1 konstytucji z 1935 r. tak przez nas wszyst- Łodzi· Lub!' i:z yBo d Y Y 81~ '!V ars~aw e, 

k . I . 'd . dl t t . tk DZIALALNOść W RAMACH PSL • mie, y goszczy i wreszcie we 1c 1 zmenaw1 zoneJ, a ego ez wszys o Wrocławiu. I tu h "ałb d · l"' · 
zrobiono, aby wszelkie minusy tej konstytucji nymi wrażenia~i ci ~dpo zie icł siękpew-
usunąć. Tym powodu1·ąc ię doprowa<I ono W ostatnich dniach sierpnia, po podjęciu ze z3az u wroc aws iego, 

d 
. . 

5 z : d a więc te. renu górnośla.skieg.o. Gdy J·echałem· 
1 P d t przez nas, jako Polskie Stronnictwo Lu owe, . o . zrzeczema się przez . rezy .en a n~ t~n ZJazd czułem się nieswojo, obawiałem 

pr. zysługn1ący.ch .mu prerogatY". V' i zobowiąz~ .. - dzialalności organizacyjnej, powiadomiliśmy się, ze m. oże nie jest na tych ziemiach wszy..+ 
d ł t t d ś wieś drogą specjalnego komunikatn. Wyda- k t k „.,. ma o za a w1~m? ego ro ~aJU spraw w et- liśmy ipóźnie;i odezw„ ,,Do Braci ChłOpów" i od ~ a , Jakbyśmy to chcieli widzieć. Ku memu 

słym porozuDUemn z premierem. t ł , . ~· "' . , . „ . rmłe:rnu zdumieniu okręg ten wykazał rf1dz...,.,._ 
D 

. . Se. . ego w asc1wie czasu mozemy mowie o naszeJ c · ... , , , d ~ J 
2. o rozwiązama 1mn J Senatu oraz po- dzialalności organizacyjnej w oswobodzonej zaJ;ią SJ:.awno~c z:irowi:o po względem or-

"~ołania Rady ~arodowej, opartej o Stron- l'c1sce. Od wydani.a pierwszego komunikatu do ~mz;ic:IJnYJn, ;iak • swoJq, ,i>o<rta,.,„ .<iueh~. 
PRACE KOMISYJNO·PROGRAMOWE mctwa opozycy1ne. j dnia dzisiejszego kongresu dzie1i nas właści- ,a ZJaz l~~~był~r„onad półto:a tysiąca ch~o-

3. Do widania dekretn podporządlown- wie niespełna 5 miesięcy pracy, pracy ułat- ::~hoia w~a~e t:zy pr:i.cuJą 1?a tyc~ zi;-
Jak 1·u'- było powiedziane, Kierownictwo jącego wojsko rządowi. 'Wionej jednolitą postawą masy chłopskiej i za- osi"'Ali·wszy si"ę na tychyra~aJą. schwoJ~ wo ę.. zhe 

· · · , D d · d kl · · lut 19'2 f · · k. bd t d · · · ""'" ziemia mgdy z me pracami · komisnno-programowymi powierz<>- "'· o wy ama . e arac.11. z . e!l? ~ u a.mem Ja ·un nas ~ ~rza~ u ;ru maneJ. me- nie zejdą. ~-
ne zostało przez ma-rsz. Rataja Stan. :Miłkow- o przyszłym ustro1u Polski l wiele wnych stety walką z nami mektorych stronmctw, Nie gorzeJ· pod n·zgl,.,łem "' • · · • · 'd · ś · d „ · · „ · „ · cl l d 1 od h d bi 1 t ·ct d k " • '<" t1prawno:sci orga-sktemu, ktory prowadził .ten ział do pow- o w1a czen .~ przepi:ow, sw1~ czącyc1 <? e· we l zącyc o . o.-:u s ronn1 'I'.' _emo r~· nizacyjnej stoją nowe tereny okręgu gdań-
stania "l'.'arszaw~kieg,o. mokr11tyzac1i ustro1u Polski pod kazdym tycznych, ~osądzeme~ ~as. o re11~cJ~_itd. I nie skiego, ostatnio nawet i okręg mazurski, ol-

W wyniku tych prac. prxyjęta została de-1 W7..glę.dem.. . . I moge tu me wspommt:c, .ze ~omeśhsmy zno- sztyński stanął na nogi. Zjazd wojewódzki od-
klaTacja ideowo-programowa Ruchu, opraco-- E~1gra~1a Lud~nn. wydatnie r6~i~f; przy· wu „ kl'~awe ~f~r~, of1ary m~ z rąk bar ba- był się 13 stycznia b. r. 
wane zostały zasady n~trojowe przyszłego czyniła ~1ę do. os1ągm1;c1a. por~zum1cn1a. prz.ez rz):nskiego naJ~zdzcy~ lecz ofiary ki:I ?rato- .• 6 stycznia był zjazd w Koszalłnłe, na kt6rv 
państwa polskiego pod względem poliiycz· Rząd Sikorskiego U: Zw1ązk.1em Radz1~ckim bo1czy~h wrog1c!i panst.wu. św: pam1ęc1 Nar· :i.uestety z naszej centrali nikt nie mógł da°
nym, gospodarczym. społecznym. oświat<>- zar~z I>? dokonanc1 napaści pr:zez Hitlera: I c~ Wiatr ZawoJna, Ko:J?;r. ~cib1o:ek, Zale.w- Jechać, bo Min. Wycech nie dostał się na miej
wym i kulturalnym. Em1grac1a Lud.owa ~ poczynaruach n~ te1 ski, Tomczak, M~i:d Gr0Jeck1 mr~zący w zy-, ~ce, ponieważ w drodze zdarzył się wypadek 

Zasady ustalone wówc7,a~ 8łn~ą nam dzisiaj drodze __ d~ł'!- S1kors~iemu pełne poI?arc1e,. a I łach krew, to _częsc tylk.o, nazwiska znane 1 musiał cały dzień przebyć w polu. 
za _podstawę naszych.prog.ramowych poczy-i·gdy poz01e1 stosunki uległy zerw'.lnm .rolno- Wam wszystkim. Dotyc.!icza~ nie ?~był.się zjaz~ tylko w jed
nan. !10 ws.zystko, 7C stro~y prezesa M1ko~a1czyka l Lecz mimo to, wszy!tek uświadomiony chlop, nY:D WOJ„ m!an~icie białostockim, kt6re pra

Przepracowanla ł-- majOO-Wały wyraz "' .i całeJ gruP..Y ludowe1. by te sfosunki z pow-I· znalazł się pod naszymi S'ltandaramL O~ale- cuJe w_ specJ~l!1i~ ~dnych ~a:un.kach, .gdzie 
wydawnictwach Ruchu. - rote_m nawiązać„ . :Zliśmy się rnowu wszyscy. I cokolwiek by naprav. dę rlz~siaJ Jeszcze zycie Jest meupo-

.. . • Nie było dlatego ·dne!c~ .J?r7.JJ?adk~, a re- , chciał ktoś wygadywać i wypisywać, _ wieś rz:;d~owane. 1 montowanie. sieci organizacyj-
Po trage<lu w.rze.śnioWE'J ~~woła.ny na dro· zul.tat~m .konsekwentn_eJ h?ll "działania, zn~- pozostaje politycznie zjedi;ioczo~a (huczne neJ Jest ~yJątkowo ut!11~nione. 

dze ~!JnstytuC);JDeJ rząd Sikors~1ego, '! „ ~a: lez1eme się pre;esa M1kota1cz) ~a w 1~oskw1e okla.sld). Wszyscy myślący i czuJący ludowo Man;iy mespeł!1a ? m!es1ęcy pracy :poza sobą. 
stępme M1~ola1c.zyk'.l we Franc1i, a po.1.111e1 ~. cze.n!cu ~9~> r„ ~by v;rcszc1~ ~esp~ł z ~r. znajdują się w naszych szeregach. Czas I ~kres mew1elk1 a jennak efekt pracy 
w Londyrue był Jedynym reprezentantem Kiermkiem i mnymi pr7edstaWtctelami kra1u olbrzymi. W tym tak krótkim okresie czasu 
Państwa Polskiego zagranicą i jedynym o- rloprowarhić wspólnie do utworzenia Rządn JEDNOśc· RUCHU LUDOWEGO zdołaliśmy narzucić sieć organizacyjna na ca-
hrnńcą interesów Polski. Jedności Narodowej. ły teren Rzeczypospolitej nie wył~czafac ziem 

Dlatego też Rnch Ludowy od pierwszej odzyskanych. Dziś organizacja nasza liczy po-
chwili swego isinienia w ramach konspiracji O Z SL chcieliśmy zawsze połączenia, bo nad 540.000 czfonków. 
ustosunkowal się <lo -tego Rządu pozytyw- m. KRES POWOJENNY wiedzieliśmy, że są tam i prawdziwi ludowcy. Dziś organizacja nasza stanęła mocno 
nie. · P .b t t t • Chcieliśmy być z nimi razem, choćby przy tej ugr. untowała si~, puściła głęboko w swą ro~ 

ro Y s a u owe1 pracy. okazji weszło i szereg ludzi nie mających nic dzim l b hł ką · · d · 
Rząd fen, aby mieć znaczenie wobec rzą· Pnvs7edł wreszcie rok 194'5 i r<1zpoc;i:ęcie wspólnego ze wsią, ludzi, wyznających inną 1 ą. g e ę c .ops zyc~o aJne korzenie. Sta-

dów innych pali.stw musiał mieć ws.parcie zwycięskiej ofensywy sowieckiej z nad Buga, "d l . e po~zerz~1!1Y i poszerzac musimy nasze wpły-
w społeczeństwie, a ponieważ działalność je- niosące ziemiom naszym wyswobodzenie. Wy-

1 
eo ogię. wy. Weszl:smy ost~tnio do ~(raJowl'.j ~ady 

go była i poivteczna i konieczną, przeto w· buch powstania warszawskiego 1 sierpnia Ale nie mogło utrzymać SL tych wszyst- N:irodoweJ, wchodzimy do WOJcwodzk1ch I po
imię dobrej sprawy, tak poważny Ruch, jak 194-ł r. zatrz"mał całe ówczesne Centralne kich, którzy są prawdziwymi ludowcami, dla- ;;a;~7n~cia~lenar_odows:ch. Są.przy .tJ;n du
ludowy nie n1ó.,.ł nie udzielić swe.,.o poparcia K1'erown1·ctwo R. uchu w Warszaw:•, przy b:n1 tego też wszyscy ci, na czele z prezesem Bań- . . me mozemy się zrazac, mut ' d · " · d _ · 'b- , ~ "" , czykiem (huczne oklaski) już w listopadzie simy ~pokojnie i zdecydowanie wchodzić 
em';l rz~ o'~\.m1;no 7. a'l\aJ1a tso 1e spda1\y rozproszone, oclcina},ąC: kontakty orgn~i.zacyj- 1945 r. zjednoczyli się razem z nami pod wszędzie, do każdego ogniwa naszego żr-cia 

z mz inn~1 o~, J11 1~ie. owa1~tzyszy Y emdu rzą ows~· n~ z terenem.. Wnsc1e Centralnego. K1~r~w· sztandarami PSL, który zdołał jeszcze rozwi- zbiorowego, bo wtedy tylko będziemy m~gli 
asac mcza mia po i yc:zna rzą u gen. 1- D1ctwa. Ruclrn po upadku powstan.1a Jll7. w I nąć na.BZ wielki wychowawca i polityk, nieod- powiedzieć że jesteśmy' 

}rnrskiego, a następnie Mikolajczyka, była li- s~łndz1e .... zdek?mpl~towanym_ . stawiało ko- żałowanej pamięci w. Witos. ' . 
nią odpowiadajacą stanowisku zajmowanemu mecznosc nawrazama łacznosc1. ••HHH9MHHH•HHHHHl•HH•• ~· 

PR,ASA OD ADMINISTRACJI 
przez nas już na dingo przed wojną tj. uło- Zwołana w Krakowie ~ listopadzie 1944 r. 
:knia dobrych> stosunków i współżycia ze w głównej mierze z i.nicjatywy dra Kiernika 
Zwtązkiem Radr.iecldm ora~ Derookracjami i pod 1'e..,O'o kierownictwem konferenci'a człon-z h d k . d I , k. · Wydajemy 4 własne pisma: p ac o u i ws7yst ·Jmi naro ami s owians 1m1. ków Centr. Kierownictwa, które prace swe rzypominamy o uregulowaniu opfaty ze: 

Linię tę Sikorski i Mikoła1·cr.yk staraTi się nastawiało na u1·awnienie Ruchu natychmiast 1. CHŁOPSKI SZTANDAR - naczelny I k 
PSL d d k · J · · k' prenumertę ce em uni niec1'a przerwy rea.:łizowae, nawiązując stosunki ze Związ- po uwolnieniu i reszty ziem naszych od bar- organ PO re a CJą erzego S\•nrs 1ego. . W 

ki<:'m Radzieckim. barzyńskiego okupanta. I istotnie natych- Wychodzi od 14.10 1945 r. jako tygodnik. Na- otrzymywaniu pisma. 
W tvch poczynaniach Rnch Ludowy w kon- miast po ~wobodzcniu Centr. Kier. Ruchu kład 40-45.000 egz. (oklaski). Prenumera-

spiracji dawał pełne poparcie rządowi. zawiesilo wszelkt~ działalność konspiracyjną, torów stałych na 1.1. 1946 r. - 12.547. Opfatę za prenumeratę należv wpłacać 
Stąd płynął równiei pozytywny sto~unek wszczynając starania o nawiazanie kontaktu, 2. GAZETA LUDOOWA - pierwszy w z góry, możliwie na 2 tvgodnie naprzód. 

Ruchn i do krajowej reprezentacji Rządu I by Ruch ze wszvstkimi członkami wypro- -łziejach na.szego Ruchu dziennik chłopski. I W l . · . , 
Londyńskiego, czyli do tzw. delegata Rządu, wadzić z pocl?.iPmi i nastawić na norm>tlne Wychodzi od 4.11 1945 r. Początkowy nakład Paty prosimy wons1c na P. K. O. 
~az ośrodka polityc:we~o W' kraju, jakim I statutowe działanie. Konferencja zwołana wynosił 27.000 egz. obecny naklad wynosi Nr J--630 z podaniem czytelnie nazwiska 
była PKP, a później RJN„ będąca koalicją na 15. Ili. 45 w Warszawie powzii;ła jedno- 75.000 egz. Papieru nie ma. (głos: na propa- '1 · . . . . '. stronnich~· na którr_f opierał się Rząd Sikor- nvgJną 11chwałQ w t~·m wzgl~dzie. Nie z na~zej gandę jest). Zapotrzebowanie jest znacznie imiema 1 dokładnego adresu, by umknąc 
skiego i Mikołajczyka. winy nie doszło wówczas <lo ujawnienia na- , większe, ale z braku papieru nie możemy pod- przykrych pomyłek. 
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